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„Prywatny satelita“ — Telstar na orbicie

Udana próba
transmisji telewizyjnej

AMERYKA-EURO PA!
19-minutowy program
najlepiej o d eb ran o
w e  F r a n c j i

E U G E N IA  C O T- 
TO N  przewodnicząca  
S D FK  o tw o rzy ła  ob­
ra d y  Ś w iatow ego K on  
gresu na rzecz rozbro  
je n ia  i  p o ko ju  w  M o  
skw ie.

(Foto  —  CAF)

N O W Y  JO R K . P A P . J A K  J U Ż  IN F O R M O W A  
L lS M Y  S T A N Y  ZJE D N O C ZO N E  W Y S Ł A Ł Y  W  
P R ZE S TR ZE Ń  P IE R W S ZE G O  S A T E L IT Ę  T E L E  
W IZ Y JN E G O  —  T E L S T A R . K TÓ R Y  M A  B Y C  
Z W IA S T U N E M  E R Y  T E L E W IZ J I T R A N S ­
O C E A N IC Z N E J.

M/s „Toubukar
- egzotyczny
gość
z Casablanki
w Szczecinie!

PRZY Nabrzeżu Górno­
śląskim portu szczecińskie 
go zacumował egzotyczny 
gość — siatek marokański
m/s „Tóubukal” z ładun­
kiem ponad 11 fyś. ton 
fosfatów dla Polśki.

Jest to piękny motoro­
wiec eksploatowani w 
trampingu i przewożący 
towary masowe. Zbudowa 
ny został w Holandii i roz 
począł morską służbą do­
piero 18 miesiący temu.. 
Portem macierzystym
pierwszego marokańskiego 
statku, jaki zawinął do 
naszego portu jest — Ca­
sablanca.

Załoga m/s „Tóubukal” 
składa się z 48 osób głów 
nie Marokańczyków. Sta­
tek po wyładunku przy­
wiezionych towarów mżso 
wych wypłynie w rejs do 
portów Związku Radziec­
kiego. gdzie przejmie ła­
dunek dla Kuby. (d#n)

Katastrofa
„Strzały
Południa"

R Z Y M  P A P . K a ta ­
s tro fy  k o le jo w e  sta ją  
się w e W łoszech p ra w ­
d z iw y m  postrachem  po 
dróżnych . N ie  m a m ie ­
siąca, b y  n ie  w y k o le ił 
się, n ie  zde rzy ł, lu b  w y  
skoczy ł z szyn ja k iś  po 
ciąg. W  c iągu os ta tn ich  
dw óch ty g o d n i zanoto­
w a n o  trz y  pow ażne w y  
p a d k i. Szczególnie pe ­
chow a je s t l in ia  na po­
łu d n iu  W łoch , k tó rą  
k u rs u je  pociąg pośpiesz 
ny , tzw . „S trz a ła  P o ­
łu d n ia ” .

N ie d a w n o  k o ło  m ie js  
cowości V a lo n i „S trz a ła  
P o łu d n ia ”  n ie  zdo ła ła  za 
ham ow ać przed  znaka ­
m i os trzegaw czym i i 
w p a d ła  na odc inek tó-r 
ru  będący w  rem oncie. 
E le k tró w ó z  i  4 w agony 
w y k o le iły  się. K i lk a ­
naście osób odn ios ło  ra  
ny.

T E L S T A R , k tó ry  k rą  
ży w o k ó ł Z ie m i pc 
w y s o k ie j o rb ic ie  e lip ­
tyczn e j (perigeum  
950 k ilo m e tró w , apoge­
um  —  5 600 k ilo m e tró w ) 
m ieśc i w  sobie m in ia ­
tu ro w e  u rządzen ia  prze 
kaźn ikow e. P rze la tu ją c  
nad 'A tla n ty k ie m  sa te li 
tą  zna jdu je  s ię  przez 
k ilk a d z ie s ią t m in u t 
zasięgu s ta c ji nadaw czo- 
-od b io rczych  a m e ry k a ń ­
sk ich  i  eu rope jsk ich . W 
ty m  czasie będzie m ógł 
on odebrać sygna ły  te le  
w iz y jn e  z A m e ry k i i 
w zm ocn iw szy je ' przeka 
zać d a le j do E u ro p y  lub  
o d w ro tn ie .

T e ls ta r, w a żą cy  76,5 
k ilo g ra m a , je s t p ie rw ­
szym  sa te litą , k tó rego  
budowę i  w y s ła n ie  f i ­
nansow ała f irm a  p ryw a  
tna. F irm ą  tą  je s t „A m e  
ric a n  T e lephone and Te 
leg ra p h  Co” .

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I

Powszechne i całkowite rozbrojenie 
-  to gwarancja pokoju 
i bezpieczeństwa wszystkich narodów

Przemówienie N. Chruszczowa 
na Kongresie Moskiewskim

W C Z O R A J na p o - CZOW ’. k t ó r y  P rzedsta - kK "
p o łu d n io w y m  posiedzę- w i ł  s tanow isko  Z b R R  zmuszony był wyprodu- 
n iu  Ś w ia tow ego  K o n -  w obec k lu czo w ych  p ro -  kować w ostatnich latach 
gresu ha rzecz ro z b ro - b le m ó w  współczesnego . ov

p o k o ju  za b ra ł św ia ta . (dokończenie na s tr. 2)

D ziś w  nocy  sa te lita  
przez 19 m in u t  tra n s m i 
to w a ł obrazy te le w iz y j 
ne  o ra z  różne sygnały. 
N a jlepszy  o d b ió r zano­
to w a n o  w e F ra n c ji.  W 
czw a rte k  w e wczesnych 
godzinadh ra nnych  
pom ocą s a te lity  przeka 
zana m a być przez A -  
t la n ty k  5 -m in u to w a  au 
d yc ja  z F ra n c ji.

je m a
głos p re m ie r C H R U S Z -

„Inwazja“ 
na Kuwejt

LONDYN PAP. Jak in­
formuje „DAILY EX­
PRESS”, we wrześniu woj 
ska brytyjskie przeprowa­
dzą w Zatoce Perskiej wieł 
kle manewry, podczas któ 
rych odbędzie się pozoro­
wana inwazja na Kuwejt.

Manewry te miały się od 
być -przed kilku tygodnia­
mi. Jednakże odroczono je, 
gdyż rząd angielski „oba­
wiał się, aby nie wywołały 
groźnego wybuchu nastro­
jów antybrytyjskich we 
wszystkich krajach arab­
skich”.

Podczas w czo ra jszych  
obrad  p rz e m a w ia ł ta k ­
że m . in . de lega t P o l­
s k i p ro f. S. K U L C Z Y Ń ­
S K I. O dczytano ró w n ie ż  
p rzesłane K o ng resow i 
oświadczenie p re m ie ra  
J. C Y R A N K IE W IC Z A .

P R Z E M Ó W IE N IE

T Y D Z IE Ń  i M O R Z A  
B A Ł T Y C K IE G O

W  RO STO CKU, por 
cie N ie m ie ck ie j Repu 
b itk i  D em okra tycz­
n e j rozpoczął się p ią ­
ty  z rzędu Tydz ień  
M orza  B a łtyck iego , 
na k tó ry  p rz y b y ły  
liczne  delegacje za­
graniczne z k ra jó w  
położonych na brze­
gach M orza  B a łty c ­
kiego. W uroczystym  
w ie cu  na p lacu  T h e l-  
m anna, k tó ry  za inau ­
g u ro w a ł Tydz ień  M o  
rza  B a łtyck ie g o  w z ią ł 
u d z ia ł przew odn iczą­
cy R ady  Państw a  
N R D  W a lte r U lb ric h t.

N A  Z D JĘ C IU : m lo  
dzież bierze g re m ia l­
n ie  u d z ia ł w  lic z ­
nych  im prezach , zo r­
gan izow anych w  T y ­
g o d n iu  M orza  B a łtyc  
kiego.

(Foto  —  CAF)

N. S. C H R U S ZC ZO W A

J e st 6  czym  m yśleć  
nad bukietem  z  Jarzyn

MŁODE WARZYWA 
-  STARE PRORLEMY

Dziś 6 stron

Trzykrotny zabójca-
Michał Walczak

s k a za n y
na karą śmierci

W C Z O R A J zakończy ł się w  Szczecinie głoś 
n y  proces M ic h a ła  W alczuka  z Sądowa w  po­
w ie c ie  p y rzyck im . W alczuk, b y ły  nacze ln ik  U - 
rzędu Pocztowego w  Sądow ie w  d n iu  7 l ip -  
ca 1958 ro k u  s trz a ła m i z p is to le tu  zab ił nauczy 
c ie lkę  M a rię  L A L K O  i  je j  11-m iesięczną córkę 
Jo lan tę , o raz  p ra co w n ika  PG R S e ra fina  M U ­
L A R C Z Y K A .

ANKARA. W dzielnicy 
Stambułu, Scutari, policja 
wykryła ostatnio szkołę że 
braków. Kilkadziesiąt osób 
zostało aresztowanych. 

„Uczniowie” tej szkoły
, _ _ _  ,  . . . .  rekrutow ali się spośród

P O N A D T O  W a lczu k  sk ie row ane  do  fu n k c jo  młodych ludzi, którzy przy 
oskarżony b y ł o  u s iło -  n a riu szy  M O , k tó rz y  o -  byh * p row incji, gdzie pa- 
w a n ie  d o ko n a n ia  zabój trz y m a li rozkaz u jęc ia  I Sowcy^^uMyifm^in.'’^  ja- 
s tw a  na osobach p ra -  go. ki-sposób mają udawać ka
COwników PG R : SZCZE ledwo i ja k  wzbudzać li-
P Ą S Y  i  P Ę C H E R Z E W - i D okończenie m  s tr 2)
SK IE G O  oraz  o  s tęża ły  i  mużne.

C H Ł O D N A  i  deszczowa au ra  psu je  n ie  ty lk o  
u rlo p y , a le  k o m p lik u je  hande l z ie len iną . N ie  
n a je d liś m y  się np. tru ska w e k . Czerw cow e ch lo  
d y  opóźn iły  d o jrzew an ie , a  os ta tn ie  deszcze 
u n ie m o ż liw ia ją  tra n sp o rto w a n ie  ich . T ru s k a w ­
k i  są w ilg o tn e , ta k  że w  d w ie  godz iny po zer­
w a n iu  nada ją  się ty lk o  na  pu lpę. O sta tn ie  zb io ­
r y  w  w arszaw sk im  „za g łę b iu  tru s k a w k o w y m ”  
p ra w ie  w  całości t r a f ia ją  do p rze tw ó rn i. P odob­
n ie  jes t z czereśn iam i. N ie  m a ic h  za w ic ie , a 
te  k tó re  są, pę ka ją  od n a d m ia ru  w ilg o c i i  n ie  
ró żo w ie ją  z b ra k u  słońca. Z m nie jszone dostaw y 
s p ra w iły , że w  c a łym  k ra ju  nieco zw yżkow a ły  
ceny. W  Szczecinie cenę 1 kg  tru ska w e k  u s ta lo ­
no na 16 z l, czereśni —  14 zł.

JA.RŻYNOM deszcze 
wprawdzie nie szkodzą 
jednak niedostatek słońca 
Spóźnia dojrzewanie. W 
szczecińskich sklepach do­
statecznie dużo jest tylko 
sałaty, kapusty (5 zł kg) i 
ziemniaków, które tanieją 
z dnia na dzień. Za mało 
jest marchwi i botwinki, 
zniknęły ogórki, niewiele 
jeśt kalarepy, nie ma w 
Ogóle kalafiorów, rabarba­
ru. Mikroskopijne są też 
dostawy pomidorów. Sy­
tuację ratują częściowo 
pomidory bułgarskie.

(Dokończenie na str. 5)

(STRESZCZENIE)

P R Z E D S T A W IA JĄ C  
pog lą d y  rządu  radz iec ­
k ie g o  na p ro b le m  pow  
szechnego i  c a łk o w ite ­
go ro z b ro je n ia  C hrusz 
c: . po w ie d z ia ł:

T rzeba  spo jrzeć p ra w  
dz ie  w  oczy. G roźba no 
w e j w o jn y  ś w ia to w e j 
is tn ie je . Je ś li ludzkość 
n ie  p o d e jm ie  _ zdecydo­
w a n ych  k ro k ó w , może 
być w c ią g n ię ta  w  o t­
ch ła ń  te j w o jn y .

N ig d y  jeszcze p rzyg o ­
to w a n ia  do w o jn y  n ie  
p rz y b ra ły  ta k  g lgan tycz  
nych  ro z m ia ró w  ja k  o- 
becnic.

POD WZGLĘDEM przygo 
towań wojennych na pierw­
szym miejscu znajdują się 
Stany Zjednoczone. Przy­
wódcy amerykańscy — mó­
wił dalej Chruszczów — za 
czynają wpajać swemu na 
rodowi i swoim sojuszni­
kom przekonanie, że sto­
sunek sił zmienił się jako­
by na korzyść USA.

Nasuwa się pytanie: w 
jaki sposób politycy amery 
kańscy ustalili, że nastąpi­
ła zmiana stosunku sil na 
ich korzyść? Nie mają oni 
żadnych danych co do te­
go. Jeżeli zaś spojrzeć 
obiektywnie na stan rze­
czy, to otrzymuje się zu­
pełnie inny obraz. W inte-

Szkoła
żebraków

NACZELNE
ZADAŃ’A:
•  postęp 

techniczny
#  modernizacja 

produkcji

PLENUM
Komitetu
Miejskiego
P Z P R

W C Z O R A J p od  prze­
w o d n ic tw e m  I  sekreta­
rza  K M  A . G R A B S K IE ­
GO od b y ło  się P lenum  
K o m ite tu  M ie jsk ie g o  
PZPR , pośw ięcone po­
s tępow i techn icznem u w  
szczecińskich zak ładach 
p rzem ysłow ych  i  przed­
sięb io rs tw ach  budow la-* 
nych.

W  obradach uczestn i­
c zy ł se k re ta rz  K W  P ZP R  
W it  D R A P IC H .

R e fe ra t zasadniczy w y  
g ło s ił se kre ta rz  K M  
P Z P R  Józef P A L C Z Y N  
S K I.
N ad re fe ra te m  w y w ią ­

za ła  się ożyw iona dysku 
sja , w  k tó re j w z ię ło  u - 
d z ia ł k ilk u n a s tu  uczestni 
k ó w  P lenum .

(w it)

Od Rzymu do Władywosioku

Z ŁO T O W ŁO S A  Isa 
be lle  A U B E R T  na le ­
ża ła  do czo łó w k i so­
pockiego fe s tiw a lu  
p iosenki, a je j  in te r ­
p re tac ja  „K u g la rz y ”  
zna laz ła  uznanie w  
oczach ju ry .  W czoraj 
n ie  m ie liśm y  okaz ji 
ok la sk iw a ć  A u b e rt w  
Szczecinie  —  godnie  
je d n a k  zastępowała  
ją  P aula Des ja r  
dins. O koncercie  na 
kortach  czy ta j na str.

Z „Orbisem“ do cioci
w Taszkiencie

Z a g r a n ic z n e  w o ja ż e  
s z c z e c in ia k ó w

W  O R B IS IE  p rz y  A l.  W o jska  P o lskiego co-* 
dz ienny, o żyw iony  ruch . B ile ty  ko le jo w e , syp ia l­
ne, w y ja zd y  zagraniczne, tu rys tyka ... Zw łaszcza 
te  o s ta tn ie  s ta n o w ią  pow ażny odc inek w  p ra ­
cy  Szczecińskiego B iu ra  Podróży.

^ R O Z M A W IA M Y  na 
ten te m a t z k ie ro w n i­
k ie m  O ddz ia łu  PBP 
„O R B IS ”  —  A lfonsem  
JO P K IE M .

— Zagraniczne wyjaz­
dy turystyczne szczeci­
niaków — mówi p. A. Jo 
pek — znacznie w ostat 
nim okresie wzrosły. 
Szczególnym powodze­
niem cieszą się wyjazdy 
indywidualne, których 
zresztą mamy najwięcej 
Organizujemy też wy­
cieczki zbiorowe dla za­
kładów pracy, stowarzy­
szeń i organizacji.

— DOKĄD WIEC MOZ 
NA SIĘ WYBRAĆ INDY 
WIDUALN1E?

(dokończen ie  na s tr  2)

PROCES
spiskowców 
z OAS

P A R Y Ż  P A P . P rzed 
w o jsko w ym  try b u n a ­
łem  p a rysk im  rozpo­
czął się proces 27 sp i­
skow ców  z OAS, k tó rzy  
ra m ie rz a ii o b a lić  V Re­
p u b lik ę  i zaprow adzić  
we F ra n c ji „n o w y  po­
rządek”  fąszvs+ ■>wski<
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S P O T K A N IE  
D E L E G A C J I K C  P ZP R  ( 
Z  C Z Ł O N K A M I 
K C  K P Z R

¥  MOSKWA PAP. Na zakoń­
czenie 12-dnlowego pobytu w i 
ZSRR delegacji KC PZPR z se j  
kretarzem KC PZPR W. JARO- ] 
SlNSKIM na czele, w ambasa­
dzie PRL w Moskwie odbyło  ̂
się we wtorek spotkanie 
członkami KC i  pracownikami 1 
aparatu KC KPZR.

Na spotkanie przybyli człon- I  
kowie delegacji polskiej, sekre T 
tarz KC KPZR L. ILJICZOW, ] 
dyrektor Instytutu Marksizmu i 
Leninizmu przy KC KPZR - 
P. POSPIEŁOW i sekretarz KC i  
Komsomołu s . PAWŁÓW, 
stępca kierownika wydziału KC J 
KPZR I. MIEDWIEDIEW, kie- f  
równik 4 wydziału europejskie i  
go MSZ ZSRR — E. GROMOW i  
oraz inne osobistości.

K O L E J N A  
A M E R Y K A Ń S K A  
E K S P L O Z JA  
J Ą D R O W A

(
¥  NOWY JORK PAP. Stany 1 

Zjednoczone dokonały w rejo­
nie Wyspy Bożego Narodzenia 
kolejnej eksplozji bomby nu­
klearnej, o średniej mocy, któ 
ra została zrzucona z samolo­
tu.

E X PO SÉ N O W EG O  
P R E M IE R A  B R A Z Y L I I

¥  RIO DE JANEIRO PAP.
10 bm. kongres brazylijski za­
twierdził kandydaturę Brocha­
do da Rocha, kandydata pre­
zydenta Goularta 1 członka Par 
tli Socjaldemokratycznej na 
stanowisko premiera Brazylii.

W swoim exposé w Izbie De­
putowanych Brochado da Ro­
cha oznajmił, lż jego rząd bę­
dzie prowadził suwerenną po­
litykę; która powinna wyrażać 
interesy narodowe oraz służyć 
interesom pokoju,

W Y K O N A N IE  
W Y R O K U  N A  K O N T R - 
R E W O L U C JO N IS T A C H  
W  H A W A N IE

¥  HAWANA PAP. Trybunał 
rewolucyjny Hawany skazał 
na karę śmierci trzech kontr- , 
rewolucjonistów — agentów . 
Centralnej Agencji Wywiadów ’ 
czej USA. Dwóch spośród nich < 
było przywódcami bandy mor- ( 
derców. Wyrok został wykona­
ny.

G A B IN E T  B O N S K I 1 
R O Z S T R Z Y G N IE  D Z IŚ  
S P R A W Ę  F R A E N K L A

¥  BONN PAP. Dziś przed po 1 
łudnlem odbędzie się posiedzę- < 
nie rządu bońskiego, na któ- , 
rym rozstrzygnięta ma być 
tzw. i,sprawa Fraenkla". Mini- ' 
ster sprawiedliwości Stamber- ' 
ger złoży sprawozdanie z dzia ■ 
łalnoścl komisji, która badała , 
zarzuty wysunięte przeciwko 
prokuratorowi generalnemu ' 
NRF, Fraenklowi w  związku z ' 
jego hitlerowską przeszłością, i 
W kolach obserwatorów poli- , 
tycznych w  Bonn przypuszcza 
się, że rząd zaproponuje prezy­
dentowi odwołanie Fraenkla z 1 
zajmowanego stanowiska i ■ 
przeniesienie go w  stan spo­
czynku.

W Y W IA D  A F P  
Z  K S IĘ C IE M  
S O U V A N N A  P H O U M Ą

¥  GENEWA PAP. Specjalny 
wysłannik AFP przeprowadził 
wywiad z szefem rządu laotań- 
skiego księciem Souvanna 
Phoumą. Szef rządu Laosu o- 
Swladczył, że po podpisaniu 
umowy w Genewie jednym z 
najpilniejszych zadań jego rzą 
du będzie zjednoczenie armii 
i  demobilizacja. Ta ostatnia 
ma szczególne znaczenie ze 
względu na wybory powszech­
ne. Obecność armii mogłaby 
bowiem wpłynąć na wyniki 
wyborów.

N A  D O L N Y M  S L Ą S K U  
„U R O D Z A J ”
N A  Ś L IM A K I

¥  WROCŁAW PAP. W dolno 
śląskich lasach obserwuje się 
obecnie niezwykły i,urodzaj” 
na ślimaki, toteż wrocławskie 
przedsiębiorstwo „Las” wysła­
ło Już do Francji i  Belgii 65 ton 
tego przysmaku. Do końca ro­
ku wyeksportujemy do tych 
krajów Jeszcze około 15 ton 
ślimaków.

Ś W IE T N Y  W Y N IK  
M IC H E L  J A Z Y

¥  ZURICH PAP. Świetny 
biegacz francuski polskiego po 
chodzenia Michel Jazy uzyskał 
podczas międzynarodowego ml 
tyngu lekkoatletycznego w  Zu­
rychu świetny wynik w biegu 
na l 500 m — 8.59,9,

Historyczny zwrot -  od epoki wojen 
do epoki pokoju -  musi być dokonany!
(D okończenie ze s tr .  1)

broń jądrową o sile 56, 166 
1 więcej megaton, rakiety 
mlędzykontynentalne i  ra­
kietę absolutną, praktycz­
nie biorąc nieuchwytną 
dla obrony oraz zbudował 
pocisk przeciwrakietowy. 
Koła rządzące Stanów Zje­
dnoczonych, które nie dy­
sponują tak potężną tech­
niką wojskową nie mają 
najmniejszych podstaw do 
twierdzenia, że stosunek 
sił zmienił się na ich ko­
rzyść.

O św iadczam y z ca łą
stanow czością  —  p ow ie  
d z ia ł p re m ie r ZSR R  —  
je ś li agresorzy rozp ę ta ­
ją  w o jn ę  n u k le a rn ą , to  
sam i w  n ie j n ie ch yb n ie  
spłoną.

M ów ca p rz y p o m n ia ł, 
że p a ńs tw o  ra d z ie ck ie  
n a ro d z iło  s ię  w ra z  ze 
zn a m ie n ity m  le n in o w ­
s k im  d ekre tem  o po ko ­
ju . B y liś m y , jes teśm y 
i  będz iem y w ie rn i le ­
n in o w s k im  zasadom po­
ko jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  
—  p o w ie d z ia ł C h ru sz ­
czów —  je s t to  je d y n a  
o d p o w iada jąca  h is to ­
ryczn ym  w a ru n k o m  na 
szego s tu le c ia  d o k try n a  
stosunków  m ię d zy  p ań ­
s tw a m i o różnych  us tro  
ja c h  społecznych, w  o - 
p a rc iu , o k tó rą  m ożna 
u trz y m a ć  p o kó j. N ie za -

Przem ów ienie  

N . S. C hruszczow a
leżn ie  od tego  co m yś lą  
lu d z ie  o sposobie życ ia  
w  k ra ja c h  d ru g ie g o  sy 
s tem u społecznego, 
ś w ia t je s t jeden i  n iepo  
d z ie ln y  w obec groźby 
k a ta s tro fy  te rm o ją d ro ­
w e j. Zag rożen i jes teśm y 
w szyscy —  c a ły  rodza j 
lu d z k i.

O to d laczego w a lk a  o 
powszechne i  c a łk o w ite  
ro z b ro je n ie  s ta je  się na 
cze lnym  o b ow iązk iem  
w szys tk ich  s i ł  p o k o jo ­
w ych , w szys tk ich  k r a ­
jo w y c h  i  m ię d zyn a ro ­
do w ych  o rg a n iz a c ji i  
k ie ru n k ó w  w y s tę p u ją ­
cych  na rzecz zachowa 
n ia  i  u trw a le n ia  p o k o ­
ju .  R ozb ro je n ie  to  n ie ­
o d p a rty  nakaz  naszych 
czasów.

CHRUSZCZÓW przeszedł 
następnie do scharaktery­
zowania radzieckiego pro­
gramu rozbrojenia. Głów­
nym trzonem — podkre­
ślił on — rdzeniem rozbro­
jenia jest zakaz i całkowi­
te zniszczenie broni nu­
klearnej.

Rząd radziecki proponu­
je, aby już od początku.

Polonia duńska
w grodzie Gryfa

N A  U L IC A C H  Szczecina w  ub ie g łą  sobotę i  
n iedz ie lę  m ożna b y ło  zauw ażyć m a ły , zg rabny 
m ik ro b u s ik  z d u ń s k im i zn a ka m i re je s tra c y j­
n y m i. M ik ro b u se m  ty m  prze jeżdża ł przez Szcze­
c in  w ra z  ze sw o ją  ro d z in ą  W in c e n ty  K O Ż U C H , 
od w ie lu  la t  m ieszka jący  w  D a n ii.  K o rz y s ta ­
ją c  z  te j o k a z ji, w  czasie ła d o w a n ia  w a liz e k  
n a  dach  sam ochodu przed h o te lem  „ G ry f ” , 
p rze d s ta w ic ie l „K U R IE R A ”  p rze p ro w a d z ił z p. 
K ożuchem  k ró tk ą  rozm ow ę.

ZMIANY
w  rząd z ie  
h iszpańskim
B. dowódca
„Błękitnej
dywizji“
-  wicepremierem

P A R Y Ż  P A P . W  M a  
d ry c le  og łoszony został 
k o m u n ik a t, k tó ry  poda­
je  do w iadom ośc i, że 
d y k ta to r  H is z p a n ii ge­
n e ra ł F ranco  p rze p ro ­
w a d z ił z m ia n y  w  sw ym  
gab inec ie . Z m ia n y  d o ty ­
czą s ie d m iu  m in i­
s te rs tw .

C H O D Z I T U  o m in i­
s tró w  in fo rm a c ji  i  tu r y  
s ty k i,  szko ln ic tw a , a r ­
m ii,  lo tn ic tw a , m a ry n a r 
k i ,  p rze m ys łu  i  p racy .

Poza ty m  F ra n co  m ia  
n o w a ł genera ła  M unoza 
Grandesa na s ta n o w i­
sko  w ic e p re m ie ra .

G e n e ra ł G randes, b y ­
ł y  szef tzw . „B łę k itn e j 
d y w iz j i” , k tó ra  u  boku  
a rm ii h it le ro w s k ie j w a l 
czy ła  p rz e c iw k o  Z w ią ż  
k o w i R adz ieck iem u , p ia  
s tu je  fu n k c ję  szefa szta 
bu genera lnego a rm ii 
h iszp a ń sk ie j. O becnie bę 
dz ie  on w ię c  d ru g im  po 
F ra n co  „s iln y m  cz łow ie  
k ie m ”  w  H is z p a n ii.

A G E N C JA  R E U T E ­
R A  o p ie ra ją c  s ię  na o- 
p in ia c h  m ie jsco w ych  ob 
s e rw a to ró w  p o lity c z ­
n ych , tw ie rd z i,  że F ra ń  
co  p rzep row adza  zm ia  
n y  w  sw o im  rządz ie  w  
ce lu  p rzyg o to w a n ia  
H is z p a n ii do e w e n tu a l­
nego s tow arzyszen ia  ze 
W spóln j-j» . R y ś k ie m ,. J

P. Wincenty Kożuch 
pochodzi z Częstochowy. 
Z Polski wyjechał w 
1910 r. Był jednym z 
głównych założycieli, a 
następnie wielokrotnym 
prezesem Związku Pola­
ków w Danii. W roku 
1927, w trosce o polską 
młodzież na emigracji, 
przywiózł osobiście do 
kraju 15 chłopców w ce 
lu nauki w polskich 
szkołach. Obecny pobyt 
w Polsce p. Kożucha 
jest czwartym z kolei 
Mimo, że jest ju t na 
emeryturze, bierze je­
szcze żywy udział w  pra 
cach społecznych. P. Ko 
żuch, Jadąc do rodziny 
w Częstochowie, tak uło 
żył trasę, aby móc zoba 
czyć szkołę przy ul. Mie 
kiewicza w Szczecinie, 
do budowy której, jak  
wiadomo, przyczyniła 
się również Polonia duń 
ska. Obecnie razem z 
nim przyjechała żona, 
córka z małym synkiem, 
syn, który prowadzi ml 
krobus, żona syna oraz 
je j ojciec — Duńczyk. 
Jak widać, rodzina licz­
na i tylko w  mikrobusie 
mogła się pomieścić. 
Wszyscy, poza teściem 
Duńczykiem, doskonale 
mówią po polsku. Cała 
rodzina (łącznie z wnucz 
kiem) dokładnie obejrzą 
ła budynek szkolny, wy 
rażając uznanie dla 
pięknych, przestronnych 
1 słonecznych klas szkol­
nych.

P A N  W . K ożuch  p ro ­
s ił o p rzekazan ie  za po ­
ś re d n ic tw e m  „K U R IE ­
R A ”  serdecznego podzię 
ko w a n ia  w s z y s tk im , k tó  
rz y  p rz y c z y n ili s ię  do 
bu d o w y s zko ły  o raz w y  
ra z i ł  sw o je  uzn a n ie  d la  
rozbudow u jącego  się na 
szego m ias ta . (A l)

TANKOWIEC 
- GIGANT

TOKIO PAP. W stoczni 
Sascbe w północnej części 
Wyspy Kiusiu odbyio się 
wodowanie największego 
tankowca świata „Nissho 
Maru” (131 000 DWT). Tan­
kowiec został zbudowany 
dla Japońskiego towarzy­
stwa rafinprli naftowych 
Idemitsu Kosan. Firma ta, 
obok mniejszych Jednostek 
posiada największy z do­
tychczasowych tankowców 
la ja j j  „JJąjphną

w pierwszym etapie rozbro 
jenia przynajmniej unie­
szkodliwić broń nuklearną, 
sparaliżować ją, niszcząc 
wszystkie środki jej prze­
noszenia.

PROPONUJĄC rozpoczę­
cie rozbrojenia od likwida 
cji wszystkich środków 
przenoszenia broni nuklear 
nej do celu, Związek Ra­
dziecki, dysponujący najpo 
tężniejszymi na świecie ra 
kietarr.t absolutnymi i mię 
dzykontynentalnymi, dobro 
wolnie zrzeka się nader 
istotnej przewagi wojsko­
wej. Bez wahań decyduje­
my się na ten krok. ponie 
waż uważamy, że odpowia­
da on interesom szybszego 
rozwiązania problemu roz­
brojenia. ">

My, ze swej strony, żąda 
my od mocarstw zachod­
nich zgody na zlikwidowa­
nie ich wszystkich baz woj 
sitowych na obcych teryto­
riach i na wycofanie ich 
wojsk z takich terytoriów. 
Bazy te zostały stworzone 
nie dla obrony, lecz dla 
celów agresji.

JESTEŚMY ZA ROZBRO­
JENIEM — oświadczył pre 
mier radziecki — a nie za 
rozmowami na temat roz­
brojenia.

Postępowanie mocarstw 
zachodnich w Genewie 
świadczy o tym, że nie 
chcą one rozbrojenia.

W ZWIĄZKU z wysuwa­
nym przez Zachód proble­
mem kontroli Chruszczów 
powiedział: przyjmijcie na­
sze propozycje w sprawie 
powszechnego 1 całkowite­
go rozbrojenia, a my przyj 
mierny wszelkie wasze pro 
pozycje w sprawie kontro­
li. Uważamy — oświadczył 
dalej Chruszczów — te je­
śli jedna lub druga strona 
będzie walczyła o zwycię­
stwo swej ideologii, swej 
polityki, w drodze rozbu­
dowy sił zbrojnych, wzma­
gania pogróżek wojennych 
— to oczywiście sorawy be 
dą podążały ku światowej 
wojnie termo-nuklearnej. 
Wobec całego świata o- 
świadczamy, te obca nam 
Jest polityka rozpętywania 
wojny światowej dla zwy­
cięstwa ideologii komuni­
stycznej.

Jesteśmy za tym — po­
siedział Chruszczów — a~ 

by walki politycznej I ideó 
logicznej między systemem 
kapitalistycznym a socja­
listycznym nie przekształ­
cać w wojnę między pań­
stwami o odmitennych u- 
strojach społecznych, lecz 
za tym, aby zagadnienia 
te rozstrzygać w drodze 
pokojowej rywalizacji.

W ZWIĄZKU z amery­
kańskimi doświadczeniami 
nuklearnymi Chruszczów 
powiedział: opowiadamy
się za powszechnym 1 cał­
kowitym rozbrojeniem. Go­
towi jesteśmy podpisać ze < 
wszystkimi państwami dy­
sponującymi bronią nu­
klearną porozumienie w 
sprawie zakazu wszelkich 
doświadczeń z tą bronią. 
Byłby to poważny krok w 
kierunku powszechnego roz 
brojenia. Ale jednostronne­
go rozbrojenia krajów so­
cjalizmu nikt się nie do­
czeka.

Obecne eksplozje natf Wy 
i spą Bożego Narodzenia — 
kontynuował mówca — dru 
zgocą nadzieje narodów. 
Nie mogą jednak ani osła­
bić, ani zachwiać naszej 
woli walki o rozbrojenie, 
o zaprzestanie wybuchów 
nuklearnych wszędzie 1 na 
zawsze. Sama historia co­
raz bardziej kategorycznie 
żąda zlikwidowania wszel­
kiej broni i środków pro­
wadzenia wojny.

M Ó W C A  p o ru szy ł na 
s tępn ie  p rob lem  n ie ­
m ie c k i zaznaczając, że 
p ro b le m  ten n ie  odnosi 
się bezpośrednio do 
sp ra w y  ro zb ro je n ia , a le 
je s t z n ią  ściśle z w ią ­
zany. Z aw arc ie  t r a k ta ­
tu  poko jow ego  z N ie m ­
cam i j  u n o rm o w a n ie  na 
te j p ods taw ie  sy tu a c ji 
w  B e r lin ie  zachodn im  
złagodziłoby napięcie  
m iędzynarodow e, s tw o ­
rz y ło b y  dobrą podstaw ę 
d la  posuw ania s ię  n a ­
przód  rów n ież  sp ra w y  
rozb ro jen ia .

ZWIĄZEK RADZIECKI 
opowiada się za ostatecz­
nym zamknięciem bilansu 
drugiej wojny światowej, 
zawarciem z obu państwa­
mi niemieckimi traktatu 
pokojowego i za normaliza

Berlinie zachodnim.
Zdawałoby się, ie jest to 

łedynie możliwe, rozsądne 
stanowisko. Ale rządy 
USA, Anglii i Francji wy­
powiadają się przeciwko 
zawarciu traktatu pokojo­
wego z Niemcami.

Rząd radziecki dokonał 
szeregu kroków, zmierzają­
cych do osiągnięcia decy­
zji, które byłyby, do przy­

jęcia dla wszystkich, zga­
dzając się na zastąpienie w 
określonych warunkach 
wojsk okupacyjnych w Bor 
linie zachodnim wojskami 
ONZ lub państw neutral­
nych. Ponieważ w tej spra 
wie nie osiągnięto porozu­
mienia, wypowiadamy się 
za tym, żeby w Berlinie 
zachodnim rozmieścić woj­
ska Norwegii i Danii lub 
też Belgii i Holandii oraz 
wojska Polski i Czechosło­
wacji. Wojska te, oczywi­
ście, powinny znajdować 
się pod flagą ONZ, a nie 
— reprezentować Istnieją­
ce ugrupowania wojskowe.

JEŚLI MOCARSTWA ZA 
CHODNIK również w przy­
szłości nie będą wykazywa 
ły chęci, by przyczynić się 
do zlikwidowania pozostało 
ści drugiej wojny świato­
wej, to krajom socjaltstycz 
nym wraz z innymi miłu­
jącymi pokój państwami 
nie pozostanie nic innego, 
jak zawrzeć traktat pokojo 
wy z NRD ze wszystkimi 
wypływającymi z tego kon 
sekwencjami.

Przykład Laosu wykazu­
je, że jeśli naprawdę dąży 
się do porozumienia, moż­
na znaleźć drogi do uregu­
lowania najbardziej skom­
plikowanych i  zagmatwa­
nych problemów międzyna 
rodowych.

CHRUSZCZÓW omówił 
następnie pozytywne skut­
ki ekonomiczne rozbroje­
nia i dodał, że dzięki roz­
brojeniu ogromnie zyskały 
by również kraje słabo roz 
winięte pod względem go­
spodarczym, które przystę­
pują do gigantycznych za­
dań odbudowy narodowej 
oraz narody walczące o 
wyzwolenie spod Jarzma 
kolonialnego.

Z  O B R A D A M I obec­
nego K o ngresu  —  
ośw ia d czy ł w  zakończe­
n iu  C hruszczów  —  w ią  
żą n a ro d y  d a le ko  id ą ­
ce nadz ie je . N iech  w ięc 
glos K o ng resu  za b rzm i 
nad  c a ły m  ś w ia te m  i  
na tch n ie  now e d z ie s ią t­
k i m ilio n ó w  lu d z i do 
zdecydow ane j, o f ia rn e j 
w a lk i o t rw a ły  p o k ó j 
na z ie m i!

G d y  poszczególne 
s tru m ie n ie , z k tó ry c h  
sk łada  s ię  ru c h  z w a l­
czania g roźby  w o jn y  
n u k le a rn e j, połączą się 
w  jeden w sp ó ln y  n u rt,  
jego  s iła  będzie n ie  do 
pokonan ia . P o p ły n ie  on 
ja k  w ezb rana  w iosną 
rzeka  po w szys tk ich  
ko n tyn e n ta ch  i  zm iecie  
ze sw e j d ro g i przeszko­
dy , u tru d n ia ją c e  re a li­
zację  id e i powszechne­
go i  ca łko w ite g o  rozb ro  
je n ia .

P 0 R S N N V C

WE WTOREK 16 bm. roz 
poczęło się pierwsze posie­
dzenie Komitetu Wykonaw 
czego Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej (RWPG), 
powołanego na mocy u- 
chwały X V I (nadzwyczaj­
nej) sesji tej rady.

JAK INFORMUJE Agen­
cja Tanjug, rzecznik se­
kretariatu spraw zagranicz 
nych, zakomunikował iż 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Le 
onid BREŻNIEW przyjął 
zaproszenie do złożenia wi 
zyty w Jugosławii na jesie 
ni Bieżącego roku.

KANCLERZ NRF. ADE- 
NAUER poinformował we 
wtorek na konferencji pra 
sowej w Bonn, iż prezy­
dent Francji DE GAUI.LE 
odwiedzi Republikę Fede­
ralną w pierwszej połowie 
września.

DZIŚ RANO zatruł się 
gazem we własnym miesz­
kaniu przy Al. Wojska Pol 
skiego 53 — trzydziestolet­
ni Wincenty J. Przybyły 
lekarz stwierdził zgon. 
Śledztwo w toku.

W MIEJSCOWOŚCI Krą-

aiel (pow. Stargard) utopi- 
t się w sadzawce 16-letnia 
Helena T. Milicja podejrzę 

wa samobójstwo. Okolicz­
ności desperackiego kroku 
młodej dziewczyny — nie­
znane.

NA UL. Nocznickiego 
tramwaj linii „6” zderzył 
się z ciężarówką. Ofiar w 
ludziach nie było. Przerwa 
w ruchu tramwajowym 
trwała ponad godzinę.

PORT przeładował ub. do 
by 23 500 ton — najwięcej 
węgla i drobnicy. Przy na 
brzeżach stoi dziś ok. 40 
jednostek.

• JEDEN r  Czytelników 
przyniósł dziś rano do re­
dakcji, znalezione na ulicy 
książeczki: PKO i autosto­
pu. na nazwisko Ewa Kra­
kowian, zam. w  Sopocie. 
Roztargniona pani Ewa mo 
że je odebrać w sekreta­
riacie naszej redakcji, pl. 
Hołdu Pruskiego 8, I I I  p.

PIHM zapowiada, wzra­
stające w godzinach popo­
łudniowych zachmurzenie. 
Możliwość burz. Tempera tu 
ra do 22 st. Wiatry słabe 
z kierunków zmiennych.

(ap)

O d  „ D z ie c i P lre u s u "
d o  „ B a s s in  S tre e t“

Kto się spóźnił
na festiwal sopocki

- mógł śpiewać 
w Szczecinie!

„O  N IE O B E C N Y C H  
SJĘ N IE  M Ó W I”  —  ty m  
razem  je d n a k  trzeba od 
n ich  zacząć. A  w ię c  ko­
go n ie  było? R eprezen­
ta n ta  N R F  P au la  K uhna , 
je d n e j z  gw iazd  p ie rw ­
szej w ie lk o ś c i —  S zw aj 
c a rk i A n ity  T rauers i, 
Freda F rohberga  (N R D ) 
oraz z ło to w ło se j Francuz  
k i  Isabe lle  A u b e rt.

M im o  to  n ie  w yda je  
m i się a b y  szczecińska 
pub liczność opuszczająca  
w czo ra j k o r ty  po koncer 
d e  uczestn ików  I I  M ię ­
dzynarodow ego Festiw a  
lu  P iosenki b y ła  rozcza­
row ana. Je ś li ju ż  —  to  
m ile . T ym  ba rdz ie j, że so 
pocka ek ipa  dozna ła  po­
ważnego w zm ocn ien ia  w  
osobie d ru g ie j reprezen­
ta n tk i F ra n c ji u roczej, 
p e łn e j tem peram en tu  
P a u li D E S JA R D iN S , (pa 
ryżanka  n ie  zdąży ła  p rzy  
być na czas do Sopotu) 
bardzo gorąco p rz y jm o ­
w ane j przez publiczność.

Zresztą n iem a l wszys­
cy wczoTAisi f o l i i c i  m u -

s ie li bisować, a z  tych  
k tó rz y  n a jb a rd z ie j podo  
b a li się szczeciniakom  
w y m ie n ić  na leży  
p ie rw szym  rzędz ie :

♦  A n g ie lk ę  D inah  
K A Y E , k tó ra  śp iew a ła  
p iosenk i z  re p e rtu a ru  
A rm s tro n g a  (na  bis „B as  
s in  S tree t B lues"). Za lo  
w ać na leży  je d yn ie , iż  
podczas je j  w ystępów  
„ w y s ia d ły ”  (bez tego by  
się n ie  oby ło !), na szczęś 
cie na k ró tko , m ik ro fo ­
ny,

♦  G rćczynkę Y O V A N  
NE („D z ie c i P ire u su ").

♦  B u łg a ra  D Y M IT R O ­
W A  śp iew ającego w łas­
ną poetycką  p iosenkę o 
A rle k in ie ,

♦  G ig i M A R G A  (R u­
m un ia ) znaną z  licz ­

nych  nag rań  z  zesp. „E -  
le k tre k o rd ”

♦  E ste r R E IC H S T A D T  
( Iz ra e l) w  duecie z m ę­
żem i  K a ta rzynę  BO V E  
RY, k tó ra  w  Sopocie 
godnie reprezentow ała  
Polskę.

Marek DONAT

'  H f  m  rsM U

Wojaże
szczeciniaków
(Dokończenie ze s tr .  l f

— Dysponujemy wy* 
cieczkami do NRD, Cze* 
choslowacji, Bułgarii, RU 
munii, Związku Radziec- 
kiego, a nawet do Chin* 
Wietnamu i Korei.

— A KTÓRE Z NICH  
SĄ NAJATRAKCYJNIEJ, 
SZE?

— Ciekawe są na pewj
no wszystkie wycieczki. 
W każdym razie najwią 
cej zgłoszeń mamy do 
Bułgarii i Rumunii, a 
także do ZSRR na Krym  
i Kaukaz. Wycieczki na­
sze są dobrze zorganizo­
wane 1 gwarantują przy; 
jemne spędzenie urlopu 
na 6, 14 i 30-dniowych
turnusach bez kłopotu o 
nocleg, wyżywienie, czy 
atrakcyjny program po­
bytu.

— O wzroście zaintere* 
sowania tą formą tury* 
styki — kończy kierow­
nik Jopek — świadczy 
rosnąca wciąż ilość wy­
jeżdżających. W zeszłym 
roku było ich 540, a o- 
becnie, choć jesteśmy do 
piero w połowie sezonu, 
odnotowaliśmy już (36 
turystów. Są wśród nich 
tacy, którzy z wycieczka 
mi „Orbisu” zwiedzili 
całą Europę.

— Bardzo wiele osób 
wyjeżdża za granicę W 
swoich osobistych spra­
wach, głównie w celu 
odwiedzenia rodzin — 
mówi kasjer zagranicz­
ny Orbisu Florian MA­
CIEJOWSKI. — Obecni«' 
sprzedajemy około 350 bl 
letów miesięcznie, z cze 
go 80 proc. do Związku 
Radzieckiego. Niedawno 
sprzedałem bilet aż do 
Władywostoku! Proszę so 
bie wyobrazić odległość 
— 13 tysięcy km!

Rozmawiał: )
Kas. KULIS  '

1
-■ *

Proces
Walczuka
(D okończenie ze s tr .  1|

Po za m kn ię c iu  postę ­
p ow an ia  dow odow ego za! 
b ra ł g łos o ska rżyc ie l p u  
b liczn y , w ice p ro ku ra to u  
R yszard. K A C P R Z A K . 

P o w o łu ją c  s ię  na  o rze ­
czenie Sądu N a jw yższe ­
go i  w y b itn y c h  n a u k o w  
có w  w  zakres ie  prawa< 
psych o lo g ii i  p s y c h ia tr i i 
p ro k u ra to r  K a cp rza k  w y  
kazał, iż  w  p rzyp a d ku  
W a lczuka  n ie  m ożna 
p rz y ją ć  za słuszne tw ie s  
dzenia, że w  c h w il i  po­
p e łn ie n ia  z b ro d n i d z ia ­
ła ł  w  s ta n ie  s ilnego 
w zruszen ia . O ska rżyc ie l 
zażądał w y m ie rz e n ia  
W a lc z u k o w i n a jw yższe j 
k a ry .

OBROŃCA OSKARŻONE* 
GO, mec. T. WIELOPOL­
SKA starała się przekonać 
Sąd, że zabójca z Sądowa 
popełnił zbrodnie w stania 
silnego wzruszenia, a M. 
Walczuk „w ostatnim Sło­
wie” oświadczył, iż ,;zdajd 
się na łaskę Sądu”.

10 L IP C A  Sąd og ło ­
s i ł  w y ro k , m ocą k tó regd  
M ic h a ł W a lczu k  uznany  
zostiał w in n y m  pope ł­

n ie n ia  z b ro d n i z a rz u c i 
nych  m u  a k te m  o s k a r­
żenia i  skazany na k a ­
rę  śm ie rc i.

W UZASADNIENIU WY* 
ROKU przewodniczący 
kompletu sądzącego, sędzia 
W. SAWWA stwierdził, ża 
oskarżony działał z preme­
dytacją, z zemsty i ni­
skich pobudek. Zdaniem 
Sądu materiał dowodowy, 
zachowanie się oskarżone­
go przed dokonaniem zbro­
dni i sposób jego r«akcjl 
po ich popełnieniu wyłącza 
ją całkowicie możliwość 
przyjęcia przez Sąd tezy, 
że Walczuk działał w sta­
nie silnego wzruszenia.

______ _ <rl

Tu Tcte
TOTALIZATOR zawlada* 

mia, że w konkursie Toto* 
Lotek z dnia 8 bm. stwieg 
dzono:

5 rozwiązań t  5 prem, 
wygr. po zł. 291.991 

109 rozwiązań z 5 zwykl< 
wygr. po zł. 13.394 

s 013 rozwiązań z 4 traf< 
wygr. po zł. 361 

114 715 rozwiązań z 8 traf, 
wygr. po zł. 19 

WYGRANE w Totalizato* 
rze Piłkarskim podane zo­
staną w radio dziś, po­
nieważ spotkanie 13. Islan­
dia — Norwegia, zakończo­
ne wynikiem 3:1 dla Nor­
wegii, odbyło się w ponie­
działek w późnych godzi­
nach wieczornych i stąd 
tbliczenie i zatwierdzeni« 
wysokości wygranych moż« 
być dopiero dokonane js 
dniu dzisiejszym. ^
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Między dpfekarskq wagq a hieroglifami

W c z a s y  rodzinne  
w c ią ż  w ę z łe m  go rd y jsk im

Kolejarze, 
górnicy, włókniarze 
cen ią  uroki 
błękitnego nieba

OPTYMISTA powie tak: 
pamiętajmy, że 15 lat temu 
można było na wczasy ro­
dzinne pojechać tylko do 
Jednego Pobierowa, gdzie 
w sumie mogło odpocząć 
2.500 osób. Dziś mamy do 
wyboru 25 ośrodków wcza 
sowych. W tych 25 miejsco 
wościach' może odpoczywać 
równocześnie 5.500 osób, a 
jeżeli uwzględnimy, że tur 
nus trwa 2 tygodnie — to 
w lipcu i  sierpniu br. z 
wczasów rodzinnych sko­
rzysta po 11.100 osób. Jest 
to o 20 proc. więcej niż w 
ubiegłym roku. Ośrodki 
nadmorskie czynne są tyl­
ko w miesiącach letnich — 
ale do innych można wcza 
sy rodzinne otrzymać przez 
cały rok.

Prócz FWP wczasy ro­
dzinne organizują również 
niektóre zakłady pracy. W 
ciągu ostatnich czterech 
lat nastąpił znaczny ich 
rozwój. W roku 1961 z za­
kładowych wczasów rodzin 
nych skorzystało około 350 
tys. osób. ZG Zw. Zaw. 
Pracowników Państwowych 
i Społecznych np. wybudo 
wał piękny ośrodek wcza­
sowy nad morzem w Jaro­
sławcu (woj. koszalińskie) 
na 700 miejsc. Pracownicy 
kolejowi w 1959 roku stwo 
rzyli dwa nowe ośrodki 
wczasów rodzinnych w 
Mielnie I w Łącku. Na 
bocznicach kolejowych 
wielu miejscowości wczas» 
wych widzimy szeregi wa­
gonów zamienionych na 
domkl mieszkalne, wokń) 
którvch krzątają się ko­
biety. bawią się dzieci.

Górnicy również dbają o 
swoje rodziny. W zeszłym 
roku zbudowali sobie pięk 
ny ośrodek w  Łebie — 25 
domków 2-rodzinnych, bar

dzo dobrze wyposażonych. 
W Ustce włókniarze mają 
luksusowy ośrodek wcza­
sów rodzinnych — 25 pawi 
lonów na 288 miejsc.

TO WSZYSTKO powie­
działby optymista, który 
ma to do siebie, że nosi ró 
iowe okulary. Ale cóż zna 
czą te wszystkie przytoczo 
ne przez niego liczby wo­
bec przeszło 10 milionów 
naszych dzieci, z którymi 
chcemy wspólnie spędzić 
urlopy? Kropla w morzu. 
Rozejrzyjcie się dokoła, ile 
matek nie wyjeżdża na ur 
lopy, bo nie starczyło dla 
nich skierowań na wczasy 
rodzinne, a na prywatne 
je nie stać. 2adna to po­
ciecha. że w ciągu roku — 
*vle nie w lipcu, ani w 
ierpniu — można z łatwoś 

ela uzyskać wczasy rodzin 
ne W końcu kto. jak nie 
dzier! powinny właśnie w 
czasie najbardziej upal­
nych miesięcy uciekać z 
miejskich podwórzy. A

Stanowczo za mało ma­
my jeszcze ośrodków wcza 
sów; rodzinnych,

FWP POWIADA: nas 
głównie interesuje odpo­
czynek człowieka pracy 
Zakłady pracy też przede 
wszystkim myślą o swoje' 
załodze, a wszyscy razem 
gdy ich przycisnąć do mu 
ru — zasłaniają się najbai 
dziej zdawałoby się nieod­
partym argumentem: robi­
my co można, a na wię­
cej— brak środków. Zwiąż 
ki zawodowe mają tu nięk 
ne pole do działania — 
zwłaszcza związki branż 
które w tym kierunku na 
wet jeszcze palcem w bu­
cie nie kiwnęły.

Gdyby to, co nasz opty 
mista powiedział o koleją 
rzach, górnikach i włók 
niarzach — można było Pr 
wiedzieć również o innych 
związkach — na pewno 
7.naeznie więcej rodzin mo 
głoby korzystać z uroków 
letniego odpoczynku. Cr 
ma ogromne znaczenie z 
wielu względów osobiste' 
jak i społecznej natury.

fSt, O.)

POTRZEBNI
SPRZYMIERZEŃCY

TEMPO robót przy bu 
dowie nowego zagłębia 
miedziowego w rejonie 
Lubinia Legnickiego 
wzmaga się z miesiąca 
na miesiąc. Na rozległym 
placu budowy pracuje 
już ponad 2,5 tys. robot­
ników, a do końca roku 
liczba ich prawie dwu­
krotnie wzrośnie. Mimo 
trudnych warunków geo 
logicznych (woda), zało­

gi głębiące szyby meto­
dą zamrożeniową notują 
coraz lepsze rezultaty. 
Może już w br. zostanie 
wydobyta pierwsza 
miedź z szybu Lubiń- 
Wschód.

NA ZDJĘCIU gór­
nym: drążenie otworów 
mroteniowych szybu 
wentylacyjnego kopalni 
„Polkowice I ”.
CAF — fot. Kondracki

S P O T K A N IE  
Z PIĘCIOLATKA

NA Odrze, w Brzegu 
Dolnym, pod koniec 
1958 r. została oddana do 
eksploatacji nowa elek­
trownia wodna ..Wały'!,

NA ZDJĘCIU DOL­
NYM: próg wodny elek­
trowni.

N IE  o le k a rz y  tu  
chodzi, a lu d z i n o ­
szących w spó lne  z 
n im i godło zaw odo­
w e — węża E sku la ­
pa. Ic h  p ro fes ja , od 
w ie k ó w  ściśle z w ią ­
zana z  m edycyną to
—  apteka rs tw o . N ie ­
gdyś, u k ry ta  w  m rocz 
nych  p racow n iach , 
sza fu jąca  m a g ią  a l­
chem ia. Dziś, w ie lk a  
coraz now ocześn ie j­
sza gałąź przem ysłu
—  g łó w n y  sprzym ie  
rzeniec le ka rzy  w  
w a lce  o życ ie  i  zdro 
tvle pac jenta.

W Szczecinie niewielu 
jest ludzi pełniących ową 
trudną i odpowiedzialną 
pracę między aptekarską 
wagą, a hieroglifami re­
cept. Liczba 70 magistrów 
farmacji jest niewspółmier 
nie mała do potrzeb 
ćwierćmilionowego miasta. 
S'ą to fachowcy poszuki­
wani. Niewielu ich przy­
bywa. Wzbogacając mia­
sto w coraz piękniejsze i 
nowocześniejsze placówki 
farmaceutyczne uszczupla 
się więc i ogranicza fa­
chowy personel w pozo­
stałych aptekach. Nie ma 
na razie na to rady.

A nowych aptek coraz 
więcej. W 1946 r. było ich 
w województwie 30. Obec 
nie, być może jeszcze z 
końcem br., osiągnie się 
jubileuszową — 50-tą. Z 
tego w Szczecinie — 18.

Szczeciński Zarząd  
A p te k  n ie  u s ta je  w  sta 
ra n ia ch  i  poszu k iw a ­
n iach , b y  p o m im o  tru d  
ności ka d ro w ych  u - 
sp raw n iać  sprzedaż le ­
ków . Męczące w y c z e k i­

w a n ia  w  tas iem cow ych 
ko le jka ch , n ie  m ów iąc  
o tru d a c h  re a liz a c ji re ­
cep t w  okres ie  e p id e m ii 
g ry p y  itp . —  to  n a jb a r 
d z ie j p rzekonyw a jące  
dow ody, że i  w  te j dz ie  
d ż in ie  ra c jo n a liza c ja  
je s t ja k  n a jb a rd z ie j 
wskazana. Z a liczyć  do 
n ie j na leży p om ys ł u -  
tw o rz e n ia  w  Szczecinie 
p u n k tó w  sprzedaży w y ­
łą czn ie  go to w ych  le ­
ków .

P rzem ys ł fa rm aceu ­
tyczn y  p rz e ją ł w p ra w ­
d z ie  g łó w n y  c iężar p ro ­
d u k c j i  leków , ale je s t 
jeszcze sporo s p e cy fi­
kó w , szczególnie ty c h  
w ym a g a ją cych  szyb k ie ­
go zużyc ia  itp . ,  k tó re  
ap te ka rz  przyrządza 
n a d a l osobiście w  tzw . 
lo ży  re ce p tu ro w e j t j .  la  
b o ra to ry jn e j części ap­
te k i.

— Nawet gdy lekar* 
ordynując określone le­
karstwo zaleci dawkę 
zbyt silną nie uzasadnia 
jac tego specjalnym zna 
kiem, lub pomyli grama 
turę składników, za nie­
dopatrzenie odpowiada 
farmaceuta — oznajmia 
pracująca już ponad 30 
lat w zawodzie aptekar­
skim mgr B. GORNOW- 
SKA.

— Dlatego właśnie 
wszelkie recepty, a prze 
de wszystkim leki spo­
rządzane w aptekach są 
skrupulatnie sprawdzane. 
— Praca aptekarza wy­
maga nieustannej uwagi, 
skupienia i spokoju — 
informuje nasza rozmów 
czyni.

O K A Z U J E  s ię  n ie ­
s te ty , że w ie lk im  u tru d  
n ie n ie m  w  p ra cy  je s t 
o d czy tyw a n ie  recep t- 
h ie ro g lifó w , bo i  ta k ie  
się zdarza ją .

— Rekordem nieczytel­
nego wypisywania re­
cept było dla mnie zle­
cenie pewnego lekarza o 
wydanie specyfiku okre­
ślonego jako „Sat” — 
stwierdza mgr B. GOR- 
NOffSKA.

O dszukano le ka rza  i 
uzyskano w y ja śn ie n ie , 
że s k ró t oznacza —  su ­
ro w icę  an tytężcow ą...

W BR. przedsiębior­
stwo „Mostostal” rozpo­
częło w Nowej Hucie bu 
dowę nowego wydziału 
kombinatu — odlewni 
wlewnic. Zostanie on od 
dany do eksploatacji w 
1963 r. Obecnie trwa 
montaż konstrukcji sta­
lowych hal produkcyj­
nych. e

NA ZDJĘCIU: frag­
ment budowy wydziału 
odlewni wlewnic. Prace 
prowadzone są syste­
mem zmechanizowanym.

CAF — fot. Tymiński

nej obecnie formie ich 
taksowania tj. obliczania, 
mnożenia itp. najgorszą 
plagą aptekarzy. Zamiast 
skupić uwagę na właści­
wych obowiązkach muszą 
jeszcze pełnić funkcję 
grafologa i  maszyny*, do 
liczenia.

Tymczasem właśnie w 
aptekarstwie, na skutek 
niedoboru kadr niejeden 
farmaceuta podejmuje nor 
malną pracę przy wydawa 
niu lekarstw niezależnie 
od pełnionego dyżuru noc 
nego. Bywa, że dyżur ten 
mija spokojnie. Zdarza 
się jednak i to nazbyt czę 
sto, że czujna drzemka 
podczas nużącego nocnego 
pogotowia ustanowionego 
po to,, by w nagłej po­
trzebie być do usług cho­
rych — przerywana jest 
nieopatrznie i lekkomyśl­
nie. Bo właśnie ktoś za­
pomniał zaopatrzyć się w 
dzień w aspirynę, smo­
czek, lekarstwa na robaki 
czy środki na odciski.

A  W IĘ C  d ro g i K l ie n ­
c ie  —  dw a  ra zy  po­
m yś l, potem  dop ie ro  
d e cyd u j, czy T w ó j za­
k u p  o pó łn o cy  je s t is to t 
n ie  n iezbędny...

A OTO właśnie — loża I 
recepturowa pięknej, no I 
woczesnej apteki przy I 
ul. Jaromira. Panie: f 
mgr J. Nicpan i mgr J. I 
Swiętoniowska, przygo- I 

towują kolejną porcję | 
tzw. leków złożonych.

D a n u ta  M A L E K

Miniaturowe
bezpieczniki

KONSTRUKTORZY Zakła­
dów Wytwórczych Sprzętu 
Instalacyjnego w Poniato­
wej opracowali nową wer­
sję samoczynnego wyłączni­
ka wkretkowego, zwanego 
popularnie bezpiecznikiem 
elektrycznym. Wyłączniki 
najnowszej konstrukcji są 
o jedną trzecią mniejsze i 
znacznie lżejsze niż dotych­
czas produkowane. Dzięki 
wprowadzonym zmianom, 
fabryka zaoszczędzi ok. 30 
proc. materiałów. Bezpiecz­
niki ukażą się jeszcze w 
tym roku w ilości 10 tys. 
sztuk.

W pracowniach
naukowców
M O Z G  L U D Z K I —

N A J D O S K O N A L S Z A

M A S Z Y N A

Ś R E D N IA  w aga m ózgu męż­
czyzny w yn o s i 1 375 g ra m ó w « 
ś re d n ia  w aga m ózgu k o b ie ty  
w yn o s i o 10 p roc. m n ie j,  gdyż  
śre d n ia  w aga i  w z ro s t ko b ie t 
są m n ie jsze . W aga m ózgu  
lu d zk ie g o  je s t w iększa  od w a ­
g i m ózgu z w ie rz ą t, z  w y ją t­
k ie m  w ie lo ry b a  i  s łon ia , a le  
stosunek w a g i m ózgu do w a g i 
całego c ia ła  je s t u  cz łow ieka  
b e z k o n k u re n c y jn y  i  w yn o s i 
1/46, podczas g d y  u  w ie lo ry b a  
1/20 tys ięcy , u  s 'o n ia  1/500, l i  
psa 1/250, u  m a łp y  1/100.

Je d n a k  n ie  m a  bezpośrednie) 
zależności m ię d zy  w agą móz­
gu i  z d o ln o śc ia m i u m y s ło w y ­
m i danego cz ło w ie ka . M ó zg i 
l ic zn ych  w ie lk ic h  lu d z i —  ja k  
to  s tw ie rd zo n o  po  ic h  śm ierci, 
w  czasie s e k c ji —  n ie ra z  m ia ­
ły  n ie z b y t dużą  wagę. Np. 
A n a to la  F R A N C E ’A  w a ży ł 
1 017 g ram ów .

M ózg lu d z k i sk łada  się z  14 
m ilia rd ó w  k o m ó re k  ne rw o ­
w ych . K a żd a  ko m ó rk a  k o n ta k  
tow ać się może śre d n io  z  3 do 
4 tys ią ca m i in n y c h  kom órek  —  
stąd  liczb a  k o n ta k tó w  w yn o s i 
56X101* a  liczb a  m o ż liw ych  
k o m b in a c ji ko n ta k tó w  je s t 
w ręcz  n ieogran iczona. T o  się 
dop ie ro  nazyw a maszyna m y­
ś ląca! (S)

E L E K T R O N IC Z N Y  

T E R M O M E T R  L E K A R S K I

N A  kongresie  le k a rz y  n ie ­
m ie ck ich  w  W iesbaden d r  
N o e lle r  zap re ze n to w a ł n o w y  
e le k tro n ic z n y  te rm o m e tr do  
m ie rze n ia  w  c iągu  je d n e j se­
k u n d y  c ie p ło ty  c ia ła  z  d o k ła d ­
nością  do  0,1* C. T e rm o m e tr  
te n  zaopa trzony  je s t w  w y ­
m ie n n ą  końców kę, k tó rą  pa­
c je n t w k ła d a  sobie na c h w ilę  
do ust.

Z a  ka żd ym  razem  stosuje się 
św ieżą końców kę, . a. używ ana  
p od lega ją  d e zyn fe kc ji, p o  k tó ­
re j są ponow n ie  zdatne do u ż y t 
k u . (Es)

Ś W IE C Ą C A

J A S K IN IA  -  S A N A T O R IU M

STALAKTYTY I  stalagmity znaj­
dujące się w niektórych grotach, 
w Rumunii — świecą. Zauważono, 
że powietrze w tych grotach jest 
zjonizowane ale przyczyny świe­
cenia nie są dotychczas dokładnie 
znane. Stwierdzono, że naciekowa 
formacje emitują promieniowanie 
Beta. Źródłem tego promieniowania 
jest izotop węgla C14. Jakie jest 
Jego pochodzenie, czy z atmosfery, 
czy też powstał on we wnętrzu zie 
mi —• nie wiadomo. W każdym razie 
pobyt w „świecących” jaskiniach, 
ma pomagać na reumatyzm, astmę, 
niektóre choroby serca i chronicz­
ny katar. Projektuje się wybudo­
wanie sanatorium, które będzie le­
czyć pacjentów przy pomocy pro­
mieniowania 1 powietrza jaskinio­
wego, (S)

W IT A M IN A  B15 LE C Z Y  

Z A T R U C IA  A L K O H O L E M

A M E R Y K A Ń S C Y  uczeni w y  
o d rę b n ili n o w y  ro d za j w itam in . 
—  w ita m in ę  B 15. Jest to  ta k  
z w a n y  kw as pangam ow y, k tó ­
r y  z n a jd u je  się w  z ia rnach  
w ie lu  ro ś lin , w  pestkach m o­
re li,  w  p iw n y c h  drożdżach, w  
k r w i byd lęce j, w  ko ń sk ie j w ą  
trob ie .

W ita m in ę  B15 stosuje się  
p rz y  schorzeniach u k ła d u  d rą ­
żenia, d a je  ona  także dobre  
w y n ik i p rzy  leczeniu zatrucia, 
a lko h o le m  lu b  in n y m i tru c i­
znam i. (K a )

P R ZE C IW  Z A P A C H O M

K U C H E N N Y M

i T Y T O N IO W Y M

APARAT pod nazwa ozona- 
'ora „OW-l” stosowany je=t w klu­
bach, stołówkach, świetlicach itp. 
Ma wymiary walizki I produkuje 
»zon. Zwiększona ilość ozonu w po­
wietrzu likwiduje w pomieszczeniu 
»ieprzylemne zapachy kuchni lub 
tvmu tytoniowego. Dzięki pracy' te­
go aparatu powietrze w pomiesz­
czeniu przypomina leśne powietrze 
po przejściu letniej burzy.

(wlk)
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CÜÖJLNE
300 MATRYMONIAL­
NYCH ofert! Informa­
cje! Otrzymasz przesy­
łając złotych znaczka­
mi — Warszawa, Elekto­
ralna 11 „SYRENKA”.

3233-K
GARAŻ przy Al. Woj. 
Polskiego zamienię w o- 
koilcy Walów Chrobre­
go, ul. Parkowej, Swaro 
życa, Szarotki, Malczew 
skiego, Żubrów, Radogo 
sklej. Oferty składać Biu 
ro Ogłoszeń, pl. Hołdu 
Pruskiego 8 na nr 543.

5110-0
PUNKT usługowy Pral­
n i Chemicznej Pingwin, 
został przeniesiony na 
ul. Traugutta 84. Czysz­
czenie garderoby 1 — 3 
dni. 5111-G

ORDYNATOROWI dr
Abucewicz oraz pozo­
stałym lekarzom i  całe­
mu personelowi Oddzia­
łu Położniczego Wojsko 
wego Szpitala Garnizo­
nowego serdeczne po­
dziękowania za szczęśli­
we przeprowadzenie tru 
dnej operacji i  troskliwą 
opiekę składa Aniela 
Gala. M12-G

ZA DŁUGI żony Jadwigi 
Rymarkiewicz zamiesz­
kałej Szczecin; Kotwicz­
na 4-a nie odpowiadam. 
Lucjan Rymarkiewicz, 
Szczecin, Kotwiczna 4-a.

5113-G

r tu iP N o
B o k s e r a  młodego ku­
pię, tel. 731-16, Abramów 
skiego 11.

8108-G

WIĘKSZĄ ilość beczek 
(śledziowych) kupię. O- 
ferty składać Biuro Ogło 
szeń pl. Hołdu Pruskie­
go 8 na nr 540.

5109-G

P L iŁ I* J
UCZCIWA i  kulturalna 
pani do opieki nad dzieć­
mi i  do' prowadzenia do 
mu potrzebna. Praca o- 
kolo 6 godzin. Warunki 
dobre. Zgłoszenia po go­
dzinie 19. Al. Jedności 
Narodowej 8—10. 5114-G

KIEROWCĘ samochodo­
wego kawalera (samotne 
go) z równoczesną pracą 
fizyczną na gospodar­
stwie przyjmę. Mieszka 
nie, utrzymanie zapew­
nione. Zgłoszenia teł. 
733-43. 5115-G

GOSPODYNI do samo­
dzielnego prowadzenia 
domu u lekarza potrzeb­
na od zaraz. Zgłoszenia 
Al. Piastów 53—3, godz. 
18 — 19. 5116-G

RIieruchomościI
DOM jednorodzinny
względnie dwurodzinny 
(wolny), sprzedam. To­
ruń — Podgórz, Parko­
wa 8. 5117-P
DOMEK, własność, odbu 
dowany, Swierczewo 
sprzedam. Warunek: mie 
szkanie zastępcze. Ofer­
ty  składać Biuro Ogło­
szeń pl. Hołdu Pruskie­
go 8 na nr 537.

5118-G

KUPIĘ domek lub mie­
szkanie wydzielone spod 
kwaterunku, w Szczeci­
nie. Telefon 380-85 od go 
dżiny 7 — 15.

5119-G

DOMEK 6-izbowy 7 sa­
dem na przedmieściu 
Szczecina sprzedam. 
Szczecin Glinki, ul. Ko­
ścielna 29—4, Fit.

5120- G

S przedaż
MOTOROWER „Żak", 
maszynę do szycia elek­
tryczną pilnie sprzedam. 
Koziorowskiego 25—2.

5121- G

KROWĘ (mleczną) sprze 
dam. Ustowo 39.

5122-G

SKUTER Peugeot, stan 
Idealny sprzedam. Wiado 
mość ul. Goszczyńskiego 
2 — 7 lub lei. 726-41.

S123-G

11 Upl Dadanta z 
pszczołami sprzedam,
podjuchy, ul. Zakręt 
8 — 2. S124-G

NOWEGO eksportowego 
Junaka sprzedam. Wró­
blewskiego 21 — 4 od go 
dżiny 16. 5123-G

JUNAKA z przyczepą 
lub bez, sprzedam. Ros­
tworowskiego 22 — 6.

5126-G

AKWARIA z rybkami 
komplet sprzedam. Szcze 
cin — Pogodno, Sabały 
13. 5127-G

MOTOCYKL Junak sprze 
dam. Telefon 81-46 od go 
dżiny 16,30 — 18,30.

5128-G

ROŻNE meble sprzedam. 
Teł. 473-47.

5129-G

SAMOCHÓD marki Sko­
da 1101 w dobrym stanie 
sprzedam. Tel. 448-50 od 
godz. 16 — 21.

5130-G
SZAFĘ, wózek dziecię­
cy tanio sprzedam. 
Grodzka 8 — 10.

5131-G
MOTOCYKL WSK sprze 
dam. Tel. 86-64.

51S2-G

RÓŻE cięte z ogródka 
przydomowego codzien­
nie sprzedaję. Lompy 7a 
tel. 445-86.

513S-G

MOTOCYKL K-35 tanio 
sprzedam. Wiadomość 
tel. 81-06 od godz. 15.

5134-G

JUNAKA, stan dobry, 
sprzedam lub zamienię 
na nowy SHL-173. Pia­
stów 70 — 2.

5135-G

SKUTER „Lambretta”. 
(11 000 km), części zapa­
sowe, sprzedam. Dzwo­
nić po południu, telefon 
38-988. 5136-G

NOWOCZESNĄ kuchnię 
węglowo-gazową, sprze­
dam. Wiadomość, Szcze­
cin, Śląska 39—1, telefon 
424-98. 5137-G

MOTOCYKL Pannonia 
250 ccm, sprzedam. Boh. 
Getta Warszawskiego 
15 — 31. 5138-G

PSY sześciotygodniowe 
rasy wyżeł, Sprzedam. 
Szczecin, ul. Juranda 
12 — 1. 51S9-G
TAŚMĘ magnetofonową 
typ c, sprzedam. Tele­
fon 486-46.

5140-G

SAMOCHÓD Opel Olym- 
pla w dobrym stanie, ta­
nio okazyjnie sprzedam. 
Święte 2 k/Stargardu 
Szczecińskiego 2 km.

5141-G

KOMPLETNE urządzenie
warsztatu zegarmistrzów 
skiego wraz z fomiturą, 
sprzedam. Wiadomość, 
tel. 34-665, godz. 7 — 8 i 
20 — 22. 5142-G

SAMOCHÓD BMW ka­
briolet 6-clo cylindrowy, 
górnozaworowy sprze­

dam. Szczecin-Skolwin, 
ul. Wodna 5.

5143-G

HOKAŁE
DO WYNAJĘCIA domek 
campingowy nad mo­
rzem. Armii Czerwonej 
1 — 3. 5144-G

POKOJ z c. o., zamienię 
na mieszkanie większe, 
teł. 43-833. 5145-G
2 POKOI z kuchnią, 
c.o., wyłączone spod 

kwaterunku, pilnie po­
szukuję. Oferty, Biuro 
Ogłoszeń, Plac Hołdu 
Pruskiego 8 nr 544.

5140-G
2 POKOJE, komfortowe, 
zamienię na równorzęd­
ne, tel. 479-34, godzina 
7 — 15. 5147-G

POKOJ z używalnością 
kuchni zamienię na więk 
sze. Zgłoszenia kierować 
Biuro Ogłoszeń pl. Hoł­
du Pruskiego 8 na nr 543 

5148-G

MIESZKANIE trzypoko­
jowe 68 m kw., kuchnia, 
łazienka zamienię na 
mieszkanie dwupokojo- 
we 1 jednopokojowe. 
Boh. Warszawy 105 — 10.

5149-G

MIESZKANIE — 3 poko 
je, kuchnia, łazienka, wy 
gody w Białogardzie za 
mienię na podobne lub 
mniejsze w Szczecinie. 
(Oficyna, I I I  piętro wy­
kluczone). Wiśdomość 
Niebuszewo, Sosnowa
26 *— 1. 5150-G

PANIENKA, kulturalna, 
pracująca poszukuje po­
koju na rok. Oferty 
składać Biuro Ogłoszeń 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na nr 542. 5191-G

3 POKOJE, kuchnia, o 
grćdek, chlewik, przezna 
czone do sprzedaży za­
mienię na 2 — 3 pokoje,

najchętniej nowe budów 
nlctwo, tel. 35-819.

5152-G

DWA MIESZKANIA za­
mienię na 2 pokoje, 
kuchnię i łazienkę, tel. 
440-34, od godz. 15.

5153-G

MIESZKANIE w Byto­
miu zamienię na miesz­
kanie w Szczecinie. Wia 
domość: Kościółek, Głę 
bokie, Zegadłowicza 18 
—2. 5154-G

DWIE panienki przyj­
mę na wspólny pokój. 
Tel, 37-616 od godz. 16.

5135-G
„PROZAMET” Szczecin 
poszukuje pokoju nie- 
krępującego, samodziel­
nego (używalność ła­
zienki) dla Inżyniera.
Tel. 436-88. 5150-G

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Szcze­
cin ul. Królowej Jadwi­
gi 47-8. 5137-G

LOKAL usługowy (sute­
rena) w śródmieściu za­
mienię na mniejszy, 
zgłoszenia tel. 718-so.

5158-G

DWA pokoje, wygody, 
ogródek, zamienię na 3 
lub dwa i pól z c. o. 
Wiadomość Kr. Korony 
Polskiej 29-4, tel. 430-09.

5159-G

w y n a j m ę  pokój panu, 
w śródmieściu. Wiado­
mość Jagiellońska 82, 
szlifiernia. 5160-G

PRZYJMĘ na pokój 2 
panów lub małżeństwo. 
Szczecln-Gumieńce, Ol­
sztyńska 42, od godz. 16 

5161-G

MAŁŻEŃSTWO poszu­
kuje pokoju na rok cza 
su. Tel. 430-05 od godz. 
17. 5162-G

3 POKOJE, łazienka, 
piec zamienię na 2 po­
koje nowe budownic­
two. Tel. 475-47. 5163-G
MIESZKANIE W Szcze- 
cinku, 3 pokoje z wygo 
darni zamienię na podo 
bne w szczecinie. Wia­
domość tel. 350-21 wewn. 
40. 5264-G
BYDGOSZCZ — pokój, 
oddzielne wejście, za­
mienię na pokój z 
kuchnią w Szczecinie. 
Oferty składać: Biuro 
Ogłoszeń, pi. Hołdu Pru 
skiego 8 na nr 536.

5174-G

POKOJ z używalnością 
kuchni, łazienki, żarnie 
nię na samodzielny z 
wygodami. Warunki do 
omówienia. Oferty skła 
dać: Biuro Ogłoszeń, 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na nr 535. 5175-G
3-POKOJOWE, komfor­
towe mieszkanie, bal­
kon, vis a vis Hotelu 
„Gryf” zamienię na 2 
pokoje z kuchnią, ła­
zienką, I  piętro —front. 
Zgłoszenia pisemne: Sta 
nisław Stawski, Szcze­
cin, Jagiellońska 15—11.

5176-G

MAŁŻEŃSTWO bez­
dzietne poszukuje poko 
ju, może być nie ume­
blowany. Telefon 737-56.

5177-G

ŁADNE mieszkanie 3 
pokoje z wygodami, za 
mienię na mieszkanie 
willowe przeznaczone
do sprzedaży. Zgłosze­
nia: pl. Zwycięstwa, pa 
wilon 5. 5178-G
DUŻY pokój z używal­
nością kuchni, centrum 
Poznania zamienię na 
podobne lub kawalerkę 
w Szczecinie. Oferty 
składać: Biuro Ogło­
szeń: pl. Hołdu Pruskie 
go 8 na nr 534. 5179-G
TRZYPOKOJOWE mie­
szkanie, front, śród­
mieście zamienię na 
dwupokojowe z nowe­
go budownictwa, tel. 
354-29. 5180-G
WYNAJMĘ 2 kultural­
nym panom pokój ume 
blowany z garażem, w 
willi. Wiadomość: tel. 
72-646, od godz. 17—19.

5165-G
POKOJ z kuchnią i ka 
valerkq zamienię na 2 
lub 3-pokojowe miesz­
kanie. Wiadomość: Kr. 
Jadwigi 1—3, od godz. 
16. 5166-G
3 POKOJE, kuchnia, ła 
zienka, Armii Czerwo­
nej 2—2, zamienię na 
dwa małe pokoiki z ła 
zienką. Telefon 43-642.

5167-G
MIESZKANIE 2-pokojo 
we ze wszystkimi wy­
godami w Tychach, ko­
ło Katowic, zamienię 
na podobne w Szczeci­
nie. Oferty składać: 
Biuro Ogłoszeń, pl. 
Hołdu Pruskiego 8 na 
nr 539. 4I58-G

Prawo na co dzień

A  jednak 
była w ciąży
STEFANII G. wymówio­

no pracę w MI1D z trzy­
miesięcznym wypowiedze­
niem, które upłynęło z 
dniem 28 lutego. I  dopiero 
w dwa miesiąc« po przer­
waniu pracy, tj. w końcu 
kwietnia, pracownica złoży­
ła zaświadczenie lekarskie 
stwierdzające, że była w 
Ciąży w czasie rozwiązywa­
ni« stosunku służbowego. 
Nawiasem dodać można, że 
dziecko Stefanii G., urodzi­
ło się pod koniec paździer­
nika, z czego wynika iż 
luty był początkowym okre­
sem Jej ciąży.

Zamrożone
zwierzęta
o ż y w a ją

DR MAREMAN z Instytu­
tu Medycyny Marynarki 
Wojennej USA opublikował 
ostatnio pracę, w której o- 
pisuje doświadczenia nad 
obniżaniem temperatury cia 
ła ssaków. Udało mu się w 
ciągu 24 godzin utrzymać 
przy życiu małpę; której 
temperatura ciała była nie­
wiele wyższa od 0 st. C. Po 
ogrzaniu małpa wróciła do 
całkowitego zdrowia. W cza 
sie doświadczenia zwierzę 
nie oddychało i  serce Jego 
nie biło.

Podobne doświadczenia 
przeprowadziła grupa chirur 
gów z Uniwersytetu Har- 
wardzkiego w odniesieniu 
do chomików. Gryzonie te 
zamrożono na S godzin 1 20 
minut, po czym po ogrza­
niu wróciły do normalnego 
stanu.

Głównym niebezpieczeń­
stwem przy zamrażaniu ży­
wych organizmów Jest two­
rzenie się kryształów lodu, 
które w sposób nieodwra­
calny rozrywają żywe tkań 
ki. W toku są badania nad 
znalezieniem środków zapo 
biegających powstawaniu lo 
du w czasie stosowania hi- 
potermil.

— A jednak byłam już w 
ciąży — twierdziła Stefania 
G. — wypowiedzenie było 
więc nieważne. — W okre­
sie wypowiedzenia nie zło­
żyła pani świadectwa lekar 
skiego — odpowiedziała dy­
rekcja MHD — umowa o 
pracę została Więc rozwią­
zana zgodnie z prawem.

Komisja Rozjemcza prze­
kazała sprawę do sądu, któ 
ry oddalił pozew Stefanii 
Q. o odszkodowanie za zwoi 
hienie z pracy w okresie 
ciąży. Ale w jej obronie 
stanął... Prokurator Gene­
ralny i wniósł rewizję nad­
zwyczajną do Sądu Najwyż­
szego.

A  w  Sądzie Najwyższymi
Wyraźny 1 kategoryczny 

zakaz rozwiązywania umo­
wy o pracę w okresie ciąży 
pracownicy — stwierdził 
Sąd Najwyższy — obejmuje 
również i takie przypadki, 
Wedy samo wypowiedzenie 
pracy dokonane zostało w 
czasie przed jej zajściem w 
ciążę, jeżeli rozwiązanie sto 
sunku pracy nastąpiłoby 
Już w czasie ciąży. Wypo­
wiedzenie takie jest więc 
bezskuteczne.

Sąd Najwyższy wyjaśnił 
równocześnie, że z przepi­
sów prawa nie wynika obo 
wiązek składania w  każ­
dym wypadku zaświadcze­
nia lekarskiego o ciąży. 
Wystarczające Jest zawiado­
mienie o niej pracodawcy. 
Obowiązek stwierdzenia sta 
nu ciąży zaświadczeniem le 
karskim powstaje dopiero 
wtedy, gdy pracodawca 
kwestionuje stan lub okres 
ciąży.

Na uprawnienia pracowni 
cy w ciąży nie ma również 
wpływu opóźnione złożenie 
zaświadczenia lekarskiego. 
Może ono co najwyżej uza­
sadniać utratę prawa pra­
cownicy do wynagrodzenia 
za okres, w którym nie 
pracowała 1 w którym pra­
codawca „nie miał wiado­
mości o jej stanie” . Ale u- 
mowy o pracę rozwiązywać 
z nią nie wolno.

Zasady ochrony kobiety 
ciężarnej realizbwane są 
przez nasze sądy w całej 
rozciągłości. (M. B.)

C m e n ta rz y s k o
drapieżnych Jaszczurów
NA PRAWYM brzegu Ka 

mY, dopływu Wołgi, w cza 
sie prowadzenia przekopu 
przez geologów szukają­
cych rud miedzi i chromu, 
natrafiono na ciężkie, ma­
sywne kości wielkich pła­
zów. Znalezisko zabezpie­
czono i zawiadomiono o 
nim Instytut Paleontologii 
Akademii Nauk ZSRR.

Okazało się, że kości, a 
nawet kompletne szkielety 
setek różnych zwierząt za­
legają na przestrzeni t hek 
tara. Przy pomocy buldoże 
ra usunięto górną warstwę 
ziemi. Większość kości zo­
stała zidentyfikowana Ja­

ko pozostałości wielkich 
drapieżnych jaszczurów z 
gatunku estemenozuchus. 
Długość Ich dochodziła do 
5 metrów, żyły w okresie 
permskim.

Cmentarzysko utworzyło 
Się prawdopodobnie w ten 
sposób, że przepływała tam 
tędy bystra rzeka, której 
koryto w pewnym miejscu 
raptownie, znacznie się roz 
szerzało 1 w związku z tym 
malała szybkość prądu. Wo 
da niosła trupy zwierząt, 
które tam, gdzie prąd sta­
wał się powolniejszy, osia­
dały na dnie 1 zostały przy 
kryte iłem. (Sw)

POLSKI — „Dwoje na huśtaw­
ce” g. 19.30.
WSPÓŁCZESNY — „Kram z 
piosenkami” g. 19.30.
SALA OPERETKI — „Carmen’« 
g. 19.30.

ic n zG i
KOSMOS — „Z soboty na nie­
dzielę” g. 9, U .15, 13.30, 16,
18.30, 21 — ang. — od lal 18 
(środa i czwartek).
d e l f in  — „Melonik 1 muzy*« 
g. 13.30, 16, 18.30, 21 — ang. — 
od lat 12; czwartek: „Music- 
hali” g. U, 13.30, 16, 18.15, 20.30
— franc. — od lal 18.
BAŁTYK — „Noce w ZOO” g.
10.30, 12.30, 14.30, 1« 30, 18 30,
20.30 — N HF -  od lat i2 (śro­
da i czwartek).
OGRODOWE -  „Dopóki Jesteś 
ze mnif” g. 22 — NRF. 
POLONIA — „Podrywacze” g, 
a , 13.30, 16, 18.15, 20.30 — franc.
— od lat 18 (środa i czwartek). 
TENISOWE — „Sokół stepo­
wy” g. 22 — radź. — panoram. 
PIONIER —* „Skarb czarnego 
Jacka” g. 10 — „Cłndarella” 
g. U, 13, 15 — „Galeria Drez 
.deńska” g. n  — „Kwiecień” g.
18.30, 20.30 (środa i  czwartek). 
MUZA (Pomorzany) — „Ostat­
nie akordy” g. 17.40, 20 — 
USA — od lat 18.
PROMIEŃ — „Rekord Annie’« 
g. 16, 18 — „Alibi nie wystar­
cza” g. 20 — czeski.
FALA — „Ożeniłem się z cza­
rownicą” g. 18, 20 — USA — 
od lat 12.
ECHO (Krzekowo) — „Manne- 
ken Pis” g. 18, 20 — hol. — od 
lat 12.
ŚWIT (Skolwin) — „Vera 
Cruz” g. 18, 20 — USA — od 
lat 12.
MEWA (Żelechowo) — „Urze­
czona” g. 18, 20 — USA — od 
lat 18.
ŻEGLARZ (Gotędno) — „Ali­
cja w krainie czarów” g. 17 •— 
„Kobiety czekają” g, 18.15,
20. so — szwedzki — od lat 18. 
SZMARAGDOWE (Zdroje) — 
„Kryptonim „Cicero’! g. 18, 20
— USA — od lat 12.
PRZYJAŹŃ (Dąbie) — „Prawo 
i bezprawie” g. 18, 20 — ang.
— od lat 18.
HUTNIK (Stołczyn) — „Tak 
długa nieobecność” g. 18, 20.15
— franc. — od lat 18 — pano­
ram.
BAJKA (Police) -  „Opętanie” 
g. 18, 20 — franc. — od lat 18. 
l  MAJ (Żydówce) — „o ży­
cie dziecka” g. 18, 20 — ang.
— od lat 9.
MARZENIE (Wielgowo) -  „Li­
ga dżentelmenów” g. 20 —
ang. — „Przygoda na planta­
cji” g. 18 — jug. — od lat 10.

REPERTUAR KIN — na pod­
stawie Informacji WZK. 
FOTOPLASTYKON — Woj. Pol 
skiego 36 — „Bułgaria” g. 10—
21.

K I U H V ;

NOT — Woj. Pol. 67 — czyn 
ny od g. 12,
PINOKIO -  Boh, W-wy 55 — 
dansing g. 20.

MUZEUM -  Staromłyńska 27
— malarstwo polskie, średnio 
wieczna sztuka pomorska, rena 
sansowe stroje książąt szcze­
cińskich — g. 9—15.

PANIENKA poszukuje 
pokoju. Oferty składać: 
Biuro Ogłoszeń, pl. Hoł 
du Pruskiego 8 na nr 
538. 516S-G
3 POKOJE, 38 m kw., 
łazienka, ogródek, Po­
godno zamienię na 
większe. Waryńskiego 
24—3. 5170-0
2 POKOJE, kuchnia, 
łazienka, nowe budow­
nictwo, zamienię na do 
mek jednorodzinny.
Jedności Narodowej 46 
—8. 5171-G

POKOJ, kuchnia, żarnie 
nie na dwa pokoje lub 
jeden duży, kuchnia, 
tel. 459-86. 5172-G

PRZYJMĘ dwóch pa­
nów na pokój z osob­
nym wejściem, u!. Pa 
sterska l i—1, Bronisła­
wa Herbreder. 5173-G

F3GIIÜSF
DNIA 5.V II br. o godz. 
16 sprzed baru „Małgo 
sia” skradziono rower 
wyścigowy marki „Hu­
ragan” nr ramy 
F109S1. Łaskawy znaiaz 
ca zgłosi za wynagro­
dzeniem do ZBoWiD.

5181-G
ZGINĄŁ pies rasy ow­
czarek. maści Jasnej. 
Ostrzega się przed kuD 
riem lub przetrzymywa 
niem, ktokolwiek zna 
miejsce przetrzymywa­

nia proszony jest o po­
wiadomienie za wyna­
grodzeniem na telefon 
nr 462-42, lub Traugutta 
128. 5183-G
ZGUBIONO nominację 
i odpis wniosku na 
mieaąkanie przy ul. 
Łasztowej 89—e na na­
zwisko Apolonia Petliń 
ska. 5184-G
POZOSTAWIONO w 
tramwaju nr s książ­
kę „Zycie Marianny”. 
Proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem: Stoł­
czyn, Nad Odrą 30 m. 
10. 5185-G
W NOCY z niedzieli na 
poniedziałek pozostawio 
no w taksówce aparat 
fotograficzny. Uczciwe­
go kierowcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem na adres: ul. 
Przecznica 2—1. 5186-G
SKRADZIONO legity­
mację 'uprawniającą do 
korzystania z 50 proc. 
zniżki kolejowej, wyda 
ną przez kuratorium 
okręgu Szkolnego w 
Szczecinie na nazwisko 
Antonina Bułhak.

5187-G
ZGUBIONO legitymację 
inwalidzką, wojenną, 
wydaną przez ZIW w 
Szczecinie na nazwisko 
Walerian Kozłowski.

5188-G

ZGUBIONO legitymację 
szkolną Technikum E- 
nergetycznego na na­
zwisko Krzysztof Sty- 
puła. 5132-P

i POSZUKUJĘ murarzy i pomocników na wy- 
I jazd, prace akordowe. Zgłoszenia: ul. Ponia- 
| tor. skiego 36/2, w godz 15—2L 5129-G

I »R A C O W N I C V  ,
yi4rtzuJc¿wizn¿2

2 MONTERÓW ze znajomością silników wyso­
koprężnych 1 ciężkiego sprzętu budowlanego, 
zatrudni od zaraz Rejonowe Kierownictwo Ro 
bót Wodno-Melioracyjnych w Szczecinie, ul. 
Czesława 4. 3401-K

5 MASZYNISTÓW do obsługi urządzeń chłod­
niczych oraz kierownika działu księgowości, 
zatrudnią natychmiast Zakłady Mięsne 
w Szczecinie. Warunki płacy 1 pracy do omó­
wienia w Dziale Kadr, pokój nr 5, Szczecin, 
ut. Inż. Wendy 1/3. 3405-K

ELEKTRYKA przyjmie od zaraz Wojewódzki 
Zarząd Służby Zdrowi- MSW w Szczecinie, 
ul. Jagiellońska nr 44. Warunki pracy i pła­
cy do uzgodnienia w Sekcji Kadr. 3407-K

INŻYNIERA-MECHANIKA lub specjalności po­
krewnej (mieszkanie 2-izbowe zapewnione) 
oraz zastępcę głównego księgowego, zatrudni 
od zaraz Rejon Dróg Wodnych w Gorzowie 
Wlkp., ul. Wal Okrężny nr 37. Wynagrodze­
nie wg UZP obowiązującego w budownic­
twie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. 33I4-K

TECHNIKA instalacji sanitarnych względnie 
technika budowlanego, wymagane wykształce­
nie średnie 1 praktyka a zakresu budownictwa, 
księgowego (ą) do działu księgowości, wyma­
gane wykształcenie średnie i praktyka, refe­
renta d/s socjalnych, wymagane wykształcenie 
średnie i praktyka, referenta (kę) do działu 
kadr I szkolenia zawodowego, wymagane wy­
kształcanie średnie, znajomość maszynopisania 
1 praktyka, zatrudni od zaraz Przedsiębior­
stwo Połowów Dalekomorskich 1 Usług Rybac­
kich „Gryf* w Szczecinie. Warunki zatrudnie­
nia i płac do omfwienia w Dyrekcji Przedsię­
biorstwa, Wały Chrobrego 1, pokój 71. I pię ro.

3369-K

WAŁY CHROBRF.aO 2 — ar­
cheologia, przyroda, wystawy 
morskie — g. 9—15.
ZAMEK — fotografika fran­
cuska g. 10—18.

J

leZZEEDBl
MIEJSKI SZPITAL D ZIEC IĘ CY  
— św. Wójcie« h* 7. 
t l i  KLINIKA C H Ift. — Pomo­
rzany.
PORADNIA INTERNISTYCZNA
-*  Woj. POI. 72 — g. 18—S2.

NR 6 -  Woj. POI. 134 -  te ł. 
451-87.
NR 47 -  Jaromira U  — te*.
422-46.

Ifj il iW ih ń
PROGRAM SZCZECIŃSKI

18.45 — program dnia, kronika 
szczecińska, 19 — wszechnica 
TV „Obrazki w ZOO”, 19.80 — 
dziennik TV, 20 — reportaż
„Zielone i czarne”, 20.30 — te­
leturniej „Kółko i krzyżyk”; 
21 05 — recital skrzypcowy Hen 
ryka Palulisa, 21.35 „Byliśmy 
w Chicago", 21.55 — ostatnie 
wiadomości, 22 — film krótko- 
metrażowy „Łabędzi śpiew”; 
22.30 — sprawozdanie filmowa 
z obrad Światowego Kongresu 
na rzecz rozbrojenia i  pokoju 
(transm. z Moskwy), 23 — DO­
BRANOC.

PROGRAM BERLIŃSKI
17 — widowisko dla młodzie­
ży od lat 10 „Próba gene­
ralna”. 18.45 — omówienie pro 
gramu, iP.55 -  pozdrowienia ta 
lewizji dziecięcej, 20 — „Spot­
kanie w RostoCku”. 20.40 — pro 
gnoza pogody. 20.45 -  kronika, 
przegląd wydarzeń, 21 — „Spa 
cer wzdłuż Bałtyku”, 22 — ma 
lodie z opery „Porgy and 
Bess” c . Gershwina, 23 — and. 
rozrywkowa: ostatnie wiado­
mości kroniki.

CZWARTEK

11 — kronika, n.15 — komedia 
satyryczna „Józef i jego bra­
cia”, 12.35 — reportaż „Ponad 
morzami”, 13.05 — test, 14.80 — 
„Rocznik 21", 17 -  widowisko 
dla dzieci od lat 10 „Niebieskie 
błyskawice”, 17.30 — „Mozaika 
pionierska”, 19.15 — rozmaitoś­
ci sportowe, 19.45 — tysiąc wda 
dorńości TV. 19 58 — pozdrowię 
nia telewizji dziecięcej, 2fr—„Ze 
świata motoryzacji", 20.25 — 
prognoza pogody. 20.80 — kro­
nika. przegląd wydarzeń. 21 — 
sztuka TV „Kowal własnego 
szczęścia”, 22.20 — słynni śpie­
wacy, radzieccy. 28.05 sport; o- 
statnie wiadomości kroniki.

R A D I O

WIADOMOŚCI: 18, 18 20, 23.50. 
SERWIS RYBACKI: II.

SZCZECIN: 16.05 -  muzyka, roz 
rywkowa, 18.20 — sportowe roz 
maitoścl, 18.40 --  „U naszych są 
siadów". 17 — „Wakacje”, 17.30
— przegląd aktualności Wybrze 
ża, i7.5o — „Jak ło zrobić", 13
— „Errare humanum est”, 18.50
— felieton aktualny. 22.10 — 
„Sztutowo latem". 22.30 — kon­
cert symfoniczny.

WARSZAWA: 13.43 — „Echa 
prerii". 14.45 — magazyn no­
wości techniki, 15 — karuzela 
melodii I piosenek. 13.30 — dla 
dzieci „Cudowny świat Pienin” , 
18.85 — ekonomiczny problem 
tygodnia, 19.05 — muzyka i ak­
tualności. 19.30 — słuchowisko 
„Wybrałem wolność". 21 — z 
kraju i ze świata, 2140 — gra 
orkiestra taneczna PR. 28.30 — 
„Melodie na dobranoc".

BARLINEK (Stolica) -  „Ga­
raż śmierci” — ang.
CHOJNA (Jutrzenka) — „F ilm  
bez tytułu" — NRF. 
CHOSZCZNO (Znićz) -  „Trud­
ne lata” -  wł.
DĘBNO (Przedwiośnie) — 
„Czerwony sygnał” — Wł. 
GRYFICE (Capiiol) — „Gfacz’1 
— fr.-wi.
GRYFINO (Gryf) — „Rekiny fi- 
nanssjery" — fr.
GOLENIÓW (Wisła) — „Dyli­
żans" — USA.
KAMIEŃ (Fregata) — „Pieśń 
purpurowego kwiatu” — 
szwedzki.
LIPIANY (Wiedza) — „Pięć Hi 
sek" — NRD.
ŁOBEZ (Rega) -  „Piknik” — 
USA
M1ED7YZDROJF '«PoWiańin) — 
„Rio Bravo” — USA. 
No w o g a r d  (oizei) — „Tygry 
sy na pokładzie” — rad*. 
PŁOTY (Jedność) -  „Jakottow 
sky i pułkownik” -  USA. 
POBIEROWO (Delfin) -  ..Gdzie 
diabeł nie może” -  CŚHS. 
PYRZYCE (Robotnik) — ,,Niedó 
bre spotkania” — fr.
RESKO (Gwiazda, -  „Półgłó­
wek” -  fr.
STARGARD (Dar) -  „Afrykań 
ska królowa” — ang. 
ŚWINOUJŚCIE (Wczasowe) — 
„13 io do Yumy" — Us a . 
WOUN dęcza) — „Alba Re­
gia” -  węg,
WĘGORZYNO (Światowid) — 
..Ą w i^ flek  oskarżen ia”  — i '4 a . 
w a r s z ó w  (Viñeta) — ..wie- 
czór Trzech Króli” — rad z.
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[Jest o  c zy m  m yśleć
nad b u k ie tem  z  jarzyn

ZBIGNIEW ZAJAC
-  faworyt Europy na mistrzostwa świata
na tone w Szczecinie

15 L IP C A , w  n iedz ie lę  będziem y znów 
św ia d k a m i w sp a n ia łych  zaw odów  k o la rsk ich  
na torze. Po n ie d a w n ych  w ystępach  za­
w o d n ik ó w  n ie m ie ck ich , a u s tra lijs k ic h  i  p o l­
sk ich , zakończonych zw ycięstw em  Beanscha, 
nasz as a tu to w y  Z B IG N IE W  Z A J Ą C  zechce 
się zapewne z re h a b ilito w a ć  przed w łasną  
pub licznośc ią  za poprzedn ią  porażkę. O kaz ja  
k u  tem u  będzie doskonała, pon iew aż w  za­
w odach oprócz czo łow ych z a w o d n ikó w  p o l­
sk ich , wezm ą u d z ia ł re w e la c y jn i rep rezen ­
ta n c i Z w ią z k u  Radzieckiego.

Przed meczem

POGOŃ 
-  KOMLO

N A J B L IŻ S Z Y  p rze c iw  
in ik p iłk a rz y  Pogoni —  
w ęg ie rska  d rużyna  K o m  
lo  re p rezen tu je  m n ie j 
w ięce j ten  sam poziom  
co  og lądany w  osta tn ią  
n iedz ie lę  zespół T a ta - 
banya. W  ro zg ryw ka ch  
I  l ig i  K o m lo  w  p ie rw ­
szym  meczu z T a ta b a - 
n ya  w y g ra ło  1:0. W  re ­
w a n żo w e j ru n d z ie  u leg ło  
ta kże  0:1. W ęgrzy roze­
g ra ją  w  Polsce trz y  spot 
k a n ia : d z is ia j g ra ją  z 
O drą  w  O po lu , 14 lip ca  
z  Lechem  w  P oznan iu  i 
w e  w to re k  17 lip c a  z Po 
gonią.

P IŁ K A R Z E  P Ó G b ł j t  
po  meczu z W ęgram i i  
A rk o n ią  (22.V II.) w y ja ­
dą na zasłużony odpo­
czynek do Suchedniow a 
W w o j. k ie le ck im .

(am)s r a m s
W  D N IA C H  19 —  24 

lip c a  w  M iędzyzd ro jach  
1 Ś w in o u jśc iu  odbyw ać 
s ię  będzie m iędzyna ro ­
d o w y  tu rn ie j s ia tk ó w k i 
z  udz ia łem  I  ligow ego 
zespołu ju g o s łow iańsk ie  
go P A R T IZ A N  B e lg rad . 
I  l ig o w e j d ru ż y n y  N R D  
—  W IE S S E N S C H A FT 
L ip s k , re p re ze n ta c ji P o l 
s k i ju n io ró w  i  Pogoni 
Szczecin.

, PÖ» _ _  #
piomumw

K W IA T K O W S K I  
W  M O C N Y C H  
D Ł O N IA C H

J A K  S IĘ  d o w ia d u je - 
tn y , uj n a jb liższym  cza­
sie m a być re a k tyw o w a ­
na  sekcja  lekko d tle tycz -  
n a  w  A rk o n ii.  K lu b  po­
s iada  wreszcie  w łasne  
urządzen ia  le k k o a tle ­
tyczne na s tad ion ie  w  
L a sku  A rk o ń s k im . Jest 
feż  w ie lu  chę tnych  do 
u p ra w ia n ia  te j p ię kn e j 
d yscyp lin y . A rk o n ia  po­
s iada ró w n ie ż  św ietnego  
in s tru k to ra  w  osobie pa 
n i K w ia tk o w s k ie j.  Żona  
b ram karza  p iłka rsk ie g o  
A rk o n ii  jes t bow iem  
zn a ko m itą  m iotaczką, 
k tó rą  znam y pod panien  
s k im  n a zw isk iem  O S I- 
POW . W  zeszłym  roku  
K w ia tk o w s k a  -  O sipow  
z a jm o w a ła  trzec ie  m ie j­
sce w  ta b e li k ra jo w e j 
w  pch n ię c iu  ku lą .

PROGRAM zawodów 
przewiduje wyścig na 60 
okrążeń toru z 20 lotnymi 
finiszami oraz tzw. Om- 
nium — na które składają 
się trzy konkurencje: 
sprint 200 m, wyścig na 1 
okrążenie toru na czas i 
wyścig australijsko-wlo- 
ski.

Z  z a w o d n ikó w  p o l­
sk ich  s ta r tu ją :  a k tu a ln y  
re k o rd z is ta  P o ls k i na 
dys tans ie  1 k m  —  W A - 
C H E C K I (1,12), z n a jd u ­
ją c y  się w  re w e la c y j­
n e j fo rm ie  S Z Y M A Ń ­
S K I, k tó ry  na o s ta tn ich  
m is trzo s tw a ch  okręgu  
„ o ta r ł  s ię "  o re k o rd  
P o ls k i u zysku ją c  czas 
1,12,7, zawsze groźny, 
lu b ią cy  p ła ta ć  różne 
n ie spodz iank i —

Rendez-vous
lekkoatletów

POLSKI 
I FINLANDII

D Z IS IA J  O GO DZ. 
17.30 na S ta d io n ie  im . 
Janusza K u s o c iń - 
skiego w  Lasku  
A rk o ń s k im , ro zp o ­

czyna się le k k o a tle ­
tyc z n y  mecz m ło ­
dz ieżow ych  re p re ­
z e n ta c ji P O L S K I i  
F IN L A N D II .

W DNIACH 28 i 29 lip 
ca na Stadionie im. Ja 
nusza Kusocińskiego w 
Łasku Arkońskim odbę 
dzie się międzynarodo­
wy trójmecz lekkoatle 
tyczny reprezentacji o- 
kręgów Schwerin, Ro- 
stock, Neubrandenburg, 
Koszalin, Gdańsk i 
Szczecin. Lekkoatletycz 
na „olimpiada” nadmor 
skicl) okręgów dwóch 
pań3tw kontynuowana 
będzie również w la­
tach przyszłych z tym, 
że co roku sześciomecz 
odbędzie się w Innym 
mieście.

Qo Poznania
po sukcesy

W DNIACH 13—14—15 lip 
ca odbędą się w Poznaniu 
mistrzostwa Polski junio­
rów w lekkoatletyce. Ze 
Szczecina wyjedzie na 
mistrzostwa 8-osobowa gru 
pa zawodniczek i zawod­
ników Pogoni. Na starcie 
staną oni jako faworyci. 
Berezowska jest wicemi- 
strzynią Polski CRZZ na 
dystansie 500 m, Bu równa 
członkinią kadry narodo­
wej, Maksymow — mi­
strzem Polski na 400 m 
ppf., Wosiński wicemi­
strzem Polski na 1500 m z 
Drzeszkodami, Kraskow- 
ska — rekordzistka Polski 
na 80 m ppł. Sądzimy, że 
la nieliczna grupa postara 
się o miłe dla Szczecina 
wyniki.

Trenerem i kierowni­
kiem ekipy jest znany 
starter naszel kadry naro 
dowej — p. EDMUND BU 
RY. (am)

G R U N D M A N N , „s ta ry  
l is ”  —  J e rzy  B E K  i  re ­
ko rd z is ta  P o ls k i na 
4 000 m —  JÓ Z E F O ­
W IC Z . (W  zaw odach o 
W ie lk ą  N agrodę Paryża , 
b y ł szósty).

Z B IG N IE W  Z A J Ą C  
m a na sw o im  koncie 
w sp a n ia łą  se rię  z w y ­
c ięs tw  w  ty m  ro ku . 
Dość p rzyp o m n ie ć  jego 
zw yc ię s tw a  o W ie lk ą  
N agrodę B e r lin a , P iiz -  |

na, W arszaw y, jego  suk 
cesy w  C o ve n try , L o n ­
d yn ie  i  D a n ii. O s ta t­
n im  sukcesem Z a jąca  
je s t p rze konyw a jące  
zw yc ię s tw o  o W ie lk ą  
Nagrodę N R D  w  D re ź ­
nie . C a ła  prasa  e u ro ­
pe jska  pisze szeroko i  
z u znan iem  o „m a ły m  
P o la k u ” . Zbyszek je s t 
w  te j c h w il i  J E D N Y M  
Z  F A W O R Y T Ó W  N A  
M IS T R Z A  Ś W IA T A . 
B ędziem y m ie li okaz ję  
p o d z iw ia ć  go w  n ie ­
dzie lę .

W yd a je  się. ie  w  
ty c h  zaw odach jego  
na jg roźn ie jszym -, p rz e —, 
c iw n ik ie m  będzie re p re  
z e n ta n t Z w ią z k u  R a ­
dzieckiego, B odn icks , 
k tó ry  na  zaw odach w  
D reźn ie  z a ją ł d ru g ie  
m ie jsce. P rzyp o m in a m y, 
że na O lim p ia d z ie  B o d - 
n ieks  zd o b y ł b rą zo w y  
m eda l w  sp rinc ie .

(am)

Waterpsllśsi
— do brze,
pływacy
— źle

W ROSTOCKU odbyły 
się zawody pływackie z 
udziałem pływaków Szwe­
cji, Finlandii. NRD, ZSRR 
1 Polski. Zawodnik Zwiąż 
ku Radzieckiego — Proko- 
pienko w wyścigu na 100 
m st. klasycznym ustano­
wił nowy rekord Europy 
wynikiem 1,09,8. Sztafeta 
NRD ,4 x  200 m ustanowi­
ła rekord NRD z czasem 
8,52,3. Druga na mecie, 
sztafeta Szwecji pobiła tak 
że rekord krajowy uzysku 
jąc czas 9,22,4. Raczyński 
w wyścigu na 200 m st 
klas. był piąty z czasem 
2,43,2. Sztafeta polska 4x100 
m zajęła drugie miejsce za 
Empörern Rostock mając 
czas 4:57,5. Polki płynęły 
w składzie: Werner, Zom 
bek, Mosiniak i  Duczyń­
ska.

ZNACZNIE lepiej niż 
pływacy wypadli water- 
poliści Arkonii. W pierw­
szym meczu ulegli oni 
drużynie Vorwärts Ro­
stock 5:7, w drugim zaś 
mając za przeciwnika re­
prezentację Rostocku zło­
żoną z zawodników Vor­
wärts i Emporu, wygrali 
ß:4. Obydwa spotkania sta 
ły na dobrym poziomie.

m s ^ w łt& a B w a B s iiia B a

WYDRUKUJEMY!

AUTORA dowcipnego 
wierszyka o pogodzie pro 
simy o podanie nazwiska 
lub inicjałów. Wydrukuje 
my!

Młode warzywa 
-  staro problemy
(D okończenie ze s tr .  1)

IL O Ś C I w a rz y w  do­
starczane przez szcze­
c iń s k ic h  p roducen tów , 
choć w iększe  n iż  w  la ­
tach  ub ie g łych , są da­
le k o  n iew ys ta rcza jące . 
Jeże li m im o  im p o r tu  z 
in n y c h  w o je w ó d z tw  w  
ja k im ś  aso rtym enc ie  
w y s tę p u je  zm nie jszona 
podaż w ów czas W o je ­
w ó d zka  K o m is ja  Cen, 
aby n ie  ham ow ać d o p ły  
w u  w a rz y w  na ry n e k , 
n ie  u s ta la  m a k s y m a l­
n ych  cen sprzedaży. O - 
b o w ią zu ją  w ówczas ce­
n y  um ow ne. P rzeds ię ­
b io rs tw a  de ta liczne  sa­
m e u s ta la ją  ceny, w  za­
leżności od tego za ile  
k u p iły . P ostępow anie 
ja k  n a jb a rd z ie j s łusz­
ne, a le  n iebezpieczne. 
O g ro d n icy  w iedząc, że 
danego w a rz y w a  czy o- 
w ocu  je s t m a ło , z m ie js  
ca podw yższa ją  ceny. 
T a k ie  ic h  p raw o . Sęk 
w  ty m , że w  Szczecinie 
n a zb y t je  w y k o rz y s tu ­
ją .

„GAZETA" HANDLOWA” 
zamieszcza tabele notowań 
cen wolnorynkowych pła­
conych producentom. Ru­
bryka szczecińska, wśród 
blisko 20, omal zawsze za 
wiera najwyższe ceny. 
Mam przed sobą ostatni 
numer, z 6 lipca.

OGORKI ŚWIEŻE. W 
Szczecinie 38 zł kg — pod 
czas gdy w  Warszawie — 
13—14 zł, Łodzi — 18 zł, 
Katowicach — 22 zł, Po­
znaniu 25—30 zł, Wrocła­
wiu 30—33 zł, Lublinie — 
25—-28 zł.
‘KAPUSTA BIAŁA g ł ó w  
KOWA. W Szczecinie 10 
zł kg, w stolicy 6—7 zł, 
Łodzi 6 zł, Katowicach 5— 
G zł, Bydgoszczy 5—7 zł.

CEBULA. U nas 16 zł kg 
(najwyższa cena w kraju), 
w Warszawie 6—7 zł, w 
Poznaniu 6—8 zł, w  Kato­

wicach 5—6 zł, w  Łodzi 6 
zł, w  Lublinie 7—8 zł, w 
Krakowie 6 zł.

TRUSKAWKI. W Szcze­
cinie 20 zł kg — znowu 
najwyższa cena. W War­
szawie — 5—7 zł, w Lubli­
nie 7—8 zł, w Krakowie 
7—12 zł, Katowicach 10— 
12 zł.

W id z im y  w ięc , że w a  
rz y w a  są w  Szczecinie 
droższe n ie  ty lk o  d la te ­
go, że w yso k ie  są k o ­
sz ty  ich  p rzyw o zu  z 
ce n tra ln y c h  re jo n ó w  
k ra ju ,  a le  ró w n ie ż  d la ­
tego, że w ysoką  cenę 
na rzu ca ją  m ie js c o w i 
p roducenc i w  okresie  
k ie d y  —  p o w ta rza m y  —  
w y s tę p u ją  w iększe  n ie ­
do b o ry  ja k ie g o ś  a so rty  
m en tu . (W  ra z ie  dosta­
tecznych , p o k ry w a ją ­
cych  zapo trzebow an ie  
dostaw , czy  to  w o je ­
w ó d z k ic h  czy c e n tra l­
n ych , ceny de ta liczne , 
us ta lane  p rzez W K C , 
n ie w ie le  odb ie g a ją  od 
u s ta la n ych  w  in n y c h  
m ia s ta ch  w o je w ó d z ­
k ich ).

P O D A Ż  szczec ińsk ie j 
z ie le n in y  jeszcze d ługo  
n ie  będz ie  p o k ry w a ła  
naszego p o p y tu . D la te ­
go trzeba u o d p o rn ić  się 
na  p r a k ty k i p ro d u ce n ­
tó w  ty m  b a rd z ie j, że 
h a n d e l chce ja k  n a j­
m n ie j sprow adzać. N a­
darza  się k u  tem u  do­
b ra  okaz ja .

W całym kraju wprowa­
dzono nowe przepisy doty 
czące cen skupu warzyw 
J owoców. Mają one za­
prowadzić większy lad na 
zielonym rynku. W myśl 
tych przepisów bieżące ce 
ny skupu warzyw 1 owo­
ców będą ustalać spółdziel 
nie ogrodnicze. Na terenie 
woj. szczecińskiego przepi­
sy wejdą w życie 15 lip-

Gdzieżeś bywał
adm inistratorze

t y l e
W  L U T Y M  b r. na  po­

s iedzen iu  Prez. D R N  
Ś ródm ieście  zwrócono 
uw agę D Z B M -o m  i 
A D M -o m  n a  kon iecz­
ność w zm ożen ia  k o n tro  
I i  m ieszkań. W ładze  
a d m in is tra c y jn e  zgod­

n ie  z  za lecen iam i za­
czę ły  składać lo k a to ­
ro m  w iz y ty . Do te j po ­
r y  sko n tro lo w a n o  z n i­
ko m y  procen t bu d yn ­
kó w . Czas trw a n ia  p rze 
g lądu  jednego m ieszka ­
n ia  t rw a  bow iem  ok. 20 
m in u t. Dotychczasow e 
tem po ro k u je , że k o n ­
t ro la  w szys tk ich  lo k a l i  
m ieszka lnych  w  śród­

m ie śc iu  p rzec iągn ie  się 
co n a jm n ie j 15 m ie s ię ­
cy.

Należy się dziwić, że ad­
ministracje dopiero pod 
wyraźną presją Prez. DRN 
zabrały się do zorganizo­
wanego przeglądu miesz­
kań. Przecież należy to 
do ich obowiązków. Fak­
ty wskazują, że gospoda­
rze przez wiele lat nie za 
glądali do administrowa­
nych lokali. Rozzuchwali­
ło to lokatorów i dopro­
wadziło do dewastacji wie 
lu mieszkań.

Mieszkanie przy Al. Woj 
ska Polskiego 53/27 nie od 
nawiane było od czasu za 
kończenia wojny. Tynki są

l a t ?
poobijane, podłogi znisz­
czone, brak klamek. W 
budynku przy Al. Armii 
Czerwonej 37-a/13, miesz­
kanie odbudowane w r. 
1957 Jest obecnie godne po 
żałowania. Parkiet myty 
wodą — szary i rozchwia 
ny, dziury wypalone od 
żelazka. Szyby w drzwiach 
i  oknach wybite. Łazien­
ka zniszczona, brak ar­
matury i piecyka gazowe­
go. W kuchni nie ma ku 
chenki gazowej.

Przykłady takie nie są 
odosobnione. Brak troski 
o mieszkania zdarza się 
najczęściej tam, gdzje jest 
wielu współlokatorów, któ 
rzy zrzucają winę za zły 
stan wzajemnie jeden na 
drugiego.

W  w iększośc i n a je m ­
cy  u trz y m u ją  porządek 
w  m ieszkan iach . N a pod 
s ta w ie  dotychczas skon 
tro lo w a n y c h  lo k a li po ­
w ażn ie jsze  zan iedbania 
do tyczą  ok. 14 proc. 

m ieszkań. L o k a to rz y  m a 
ją  obow iązek w y k o n y ­
w ać na sw ó j kosz t n a ­
p ra w y  p rzew idz iane  o- 
b o w ią zu ją cym i w  te j ma 
te r i i  p rzep isam i. N ik o ­
go n ie  zb a w i tłu m a cze ­
nie , że „n ie  w ie d z ia ł” . 
A d m in is tra to rz y  w ys ta  
w ia ją  n akazy  nap raw , 
a  po ja k im ś  czasie zacz 
n ą  spraw dzać ic h  w y k o  
nan ie . (B)

ca. Przy rejonowych spół­
dzielniach ogrodniczych po 
wstaną zespoły cennikowe, 
w skład których wejdą 
przedstawiciele spółdziel­
ni i przedsiębiorstw zaj­
mujących się w danym 
mieście sprzedażą zielone 
go towaru. Ustalone przez 
zespół ceny będą obowią­
zywać wszystkie przedsię­
biorstwa skupujące. Bę­
dzie też zastrzeżenie: ceny 
warzyw i owoców kupowa 
nych poza terenem woje­
wództwa nie mogą być 
wyższe od płaconych na 
terenie województwa.

N a podstaw ie  fa k tó w , 
k tó re  p rzy to czy ła m  u -  
w ażam , że co n a jm n ie j 
ró w n ie  po trzebne jes t 
w ym agan ie  zespołu, a- 
b y  szczecińskie  ceny 
skupu ta k  J A S K R A W O  
n ie  ró ż n iły  się od cen 
u s ta la n ych  w  in n y c h  re 
g ionach k ra ju .

O statecznie ja k  d ługo 
szczecin iacy będą p ła ­
c ić  za to , że n ie  p o tra ­
fio n o  zorgan izow ać w  
w o je w ó d z tw ie  w y s ta r ­
cza jące j ilo śc i ogrod ­
n ic tw ?

H a nna  2 Y W C Z A K

P la m tf
W  K A Ż D E J  ka rc ie  po  

t ra w , w  ka żd e j bez m a­
ła  re s ta u ra c ji m ożem y  
znaleźć sakram enta lne  
s tw ie rd ze n ie ; k lie n t  m o­
że d o w o ln ie  dobrać so­
b ie  d o d a tk i do  dań  g łów  
nych, a m a  także P R A ­
W O  z d a d a tkó w  tych  zre. 
zygnow ać. Jest to  chyba  
je d y n a  k a r ta  p raw . 
prócz popu la rnego, ale  
ty lk o  na w itry n a c h  ha­
s ła  „ K l ie n t  m a  ra c ję ” .

Ostatnio wpadł mi w  rę 
ce kwit pralniczy wydany 
przez Szczecińskie Zakłady 
Pralnicze. Na odwrocie 
znajduje się obszerne pou­
czenie, po przestudiowaniu 
którego człowiek zastana­
wia się dlaczego to właści­
wie oddał garderobę do 
prania. Na dobrą sprawę, 
SZP mogą w  stosunku do 
obywatela wyciągnąć za 
ten czyn konsekwencje.

N o, bo je ż e li i r ..Spół­
d z ie ln ia  n ie  bierze na  
siebie odpow iedz ia lnoś­
c i za usun ięc ie  p la m  w y  
szczególn ionych w  o p i­
sie, ja k  ró w n ie ż  p lam , 
k tó re  ukażą się w  t ra k ­
c ie  p ra n ia , ....za uszko­
dzenie g u z ikó w , ...spó ł­
d z ie ln ia  zastrzega sobie 
ew en tua lne  opóźnien ie  
w yko n a n ia  u s łu g i do 10 
d n i”  (EKSPRES!?), a 
poza ty m  p rz y jm u je  re ­
k la m a c je  je d y n ie  p rzy  
odbiorze, to  w ła śc iw ie  
ja k ie  są tu  p ra w a  k lie n ­
ta? P ra k tyczn ie  rzecz 
b io rą c  odda jąc gardero­
bę do czyszczenia w  
Szczecińskich Z ak ładach  
P ra ln iczych , n ie  można  
być p e w n ym  w ła śc iw ie  
w y k o n a n e j us ług i. Za­
s trzeżenia re g u la m in o ­
we, s ta w ia ją  z lecenio­
dawcę na s tracone j po­
z y c ji.  Za każdym  ra ­
zem  „S p ó łd z ie ln ia  m a ra 
cję...”  a n ie  k lie n t.

Czy nie prościej byłoby, 
gdyby pracownik przyjmu­
jący zamówienie określił 
jak usługa może być wy­
konana i czy po praniu 
garderoba nie będzie po­
siadać więcej plam niż 
przed praniem. Takie sta­
wianie sprawy powinno na 
leżeć do tzw. uczciwości 
czy solidności handlowej. 
Stawianiem warunków nie 
zdobywa się popularności, 
chyba, że... jest się mono­
polistą i ma klienta w no­
sie. (wit)

L E K C J A

W  T R A M W A J U  n r  4 p a n o w a ł 
t ło k , ja k  z w y k le  w  porze szczytu* 
Na ła w ce  s iedz ia ła  m łoda  m am u­
s ia  z sześc io le tn im  synk iem . OboTĆ 
sta ła  starsza pan i. S ta ła  d łuższy  
czas, a m łoda m am usia  uparc ie  i  
z  za in te resow an iem  obse rw ow a ła  
przez okno  k ra jo b ra z . Jeden z p a ł 
sażerów podszedł do synka.

—  S łu ch a j ch łopczyku , ja k  w y i  
siądziesz z tra m w a ju , to  pow iedz  
m am usi, żeby nauczy ła  ciebie, żs, 
tacy m a li ch łopcy  ja k  ty  p o w in n i 
ustępow ać m ie jsca  starszym .

C h łopczyk n ie  odpow iedz ia ł, zd. 
to  m am usia  sw oje za in te re so w a ł 
n ie  z k ra jo b ra zu  p rzen ios ła  na pa  
sażera i  w  s łow ach ró w n ie  dosad ł 
nych  ja k  n ie w yb re d n ych  po u czy ł 
la  go, co sądzi o ta k ie j le k c ji.  N id  
w ię c  dziw nego, że w  tram w ajach , 
zda rza ją  się niegrzeczne dziecię 
je ż e li są jeszcze ta k ie  m am usie.

(hs)

Z handlowego 
NOTATNIKA

KONCERTOWE zagrania mają nią 
które dyrekcje szczecińskich przędą 
sięblorstw. W lecie, kiedy wzmagaj 
się ruch w sklepach z artykułami 
turystyczno -  sportowymi tolerują 
długotrwałe remanenty. Od bliską 
miesiąca zamknięty jest sklep sporą 
towy przy Al. Wojska Polskiego, od 
dłuższego czasu nieczynny jest sa- 
łon Centralnej Składnicy Harcer- 
skiej przy pl. żołnierza, a w skle- 
pie MHD przy ul. Jaromira jednaj 
ze stoisk jest nieczynne, bo ekspe- 
dientka choruje.

.* *  i

OD PEWNEGO czasu w  sklepach 
„Delikatesów” można kupić kurą 
czaki, a nawet rzadko spotykaną 
w szczecińskim handlu, podroby* 

Chwalimy za to dyrekcję „Delikates 
sów” tym bardziej, że na własną 
rękę (pomijając hurtownię) sprowa- 
dza je z goleniowskiej tuczarul dro- 
hi u.

» •  3

NIETYPOWI — jak brzydko na*
zwano wszystkich tych, których 
tusza bądź wzrost odbiegają od no« 
my — jeszcze nie popadli w łaski 
handlu. Nadal w  sklepach nie ma< 
wywieszek informujących o możli- 
wościach zamówienia obuwia, 
względnie odzieży w  hurtowniach) 
zgodnie z zarządzeniem MHW (n« 
107 z dnia 25. VI. 60 r.). Nie pomo­
gła nasza notatka (z lutego), może 
pomoże polecenie jakie, w myśl 
naszej informacji, wydał ostatnńj 
przedsiębiorstwom Wydział Hańdiil 
Prez. MRN.

•  •  «

W NIEKTÓRYCH sklepach pokas 
zaly się ostatnio orzeszki ziemnej 
popularnie zwane fistaszkami. Są 
jednak stare, nieco stęchle, suroi 
we i gorzkawe. Jeżeli już dopusz- 
czono je do sprzedaży, to dlaczegą 
nie przeklasyfikowano Je do II  ga- 
tunku, co łączyłoby się z obniżeń 
niem ceny? (aż)

A. KRAUZOWICZ SZCZECIN. Wy*
powiedzi ob. K. wobec szerszego! 
grona osób mają cechy zniesławię* 
nia i istnieje podstawa do wniesie* 
nia prywatnego aktu oskarżenia 
przeciwko tej osobie. Zwracamy, 
jednak uwagę, że akt oskarżenia 
należy wnieść przed upływem 3 
miesięcy od daty wykonania czy­
nu przestępczego. Dalszej pomocjj 
udzielić możemy po uzupełnieni»! 
szczegółów zajścia.
S. NYCZKA SZCZECIN. Za zadłu­
żenia i zobowiązania podatkowa 
odpowiada podatnik swym mająt­
kiem nieruchomym i ruchomym 1 
dlatego wszczęta egzekucja jest 
prawnie dopuszczalna. Może Pani 
jednak prosić bądź o rozłożenie na­
leżności na raty, bądź o umorzenie! 
należności z uwagi na ciężkie po­
łożenie materialne rodziny. Prosi­
my o osobiste porozumienie się z 
nami w tej sprawie. (534),

O. R. SZCZECIN. Osoba, o której 
Pan wspomina, może otrzymać do­
datkową powierzchnię mieszkanio­
wą w postacj pokoju odrębnego, ną' 
podstawie orzeczenia Komisji Le­
karskiej przy Prezydium WRN w. 
Szczecinie. (585)
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Zezem na współczesność
Rzecz aż nazbyt oczywista,
2e jest piękna polska mowa: 
Jędrna, pachnąca, soczysta 
Melodyjna, kolorowa.

„PIEŚŃ O MOWIE NASZEJ" 
(Boy)

S IE D Z IA Ł O  ic h  p rz y  sąs iedn im  s to lik u  
sześcioro. M im o  w o li s łucha łem  g łośne j roz­
m ow y.

—  A le  fa jn o  b y ło  —  p o w ie d z ia ł b londynek  
w  oku la rach  w yg lą d a ją cy  na s tudenta  f i lo lo ­
g ii. —  R ąbnąłem  sta rem u gab lo tę  i  chodu w  
p lener. K w ic z a ł coś tam , a le  m ow a do ludu...

—  Kucałeś przed  m e lom anam i?  —  w trą c ił 
bru n e c ik  ostrzyżony na jeża  w  mocno ju ż  
sfa tygow anych , ale za to  m odnych  fa rm e r-  
kach  i  cza rnym  sw e te rku .

—  Czółko, on i  kucan ie , b lachę  w s ta w ia  i  
ty le  —  w trą c ił trze c i uczestn ik  b iesiady. —  
S ta ry  m u  sam  p o d suną ł gablotę, żeby dziec­
ko  m ia ło  roz ryw kę ...

—  M ow a, m ow a  —  ro z leg ł się kob iecy g ło­
s ik  nadobne j b londyneczk i z kok iem . —  N a j­
w ażniejsze, że gab lo ta  s to i i  m ożem y posu­
nąć z fasonem  do M anekina .

—  Z a m k n ij tw a rz , ropuszko  —  energ iczn ie  
zakom enderow a ł b londynek . —  P osuniem y  
ale bez la lek... Dziś p o d ry w a m y  n o w y  to ­
w ar.

0 MOWIE
PIWEM

ZGŁUSZONE]
—  Czy p a ń s tw u  jeszcze coś podać  —  k e l­

ne rka  p rzystanę ła  p rz y  s to liku .
—  Z g łu szym y się —  zap ro p o n o w a ł e legan- 

c ik  w  fa rm e rka ch .
—  E, z f lo tą  krucho . L e p ie j p od lećm y ga­

b lo tą  na S ta rów kę .
—  Z g łu szym y p iw e m . Może t r a f i  się je le ń

—  za w y ro k o w a ł trze c i uczes tn ik  biesiady.
—  O rany... C h łopak i, chodu ! S ta ry  idzie...

—  k rz y k n ą ł nagle b lo n d yn e k  w yg lą d a ją c  
przez okno.

T o w a rzys tw o  pode rw a ło  się pospiesznie i  
ję ło  p rzepychać k u  w y jś c iu . P rzed k a w ia rn ią  
s ta ł mocno s fa tygow any sam ochód. M ło d z i po  
spiesznie w p a k o w a li się do w n ę trza  i  wóz  
szarp iąc n ie ró w n o , ru szy ł. Przez u lice  
k łu so w a ł w  k ie ru n k u  sam ochodu za żyw n y je  
gomość. T w a rz  m ia ł czerw oną, ja k b y  za ch w i 
lę m ia ła  go tkn ą ć  apop leks ja .

—  C zeka j sm arkaczu  —  p o k rz y k iw a ł —  po­
p adam y w  dom u. Ja  c ię  nauczę...

O w łaśn ie , nauczę —  ale czy n ie  za późno... 
I  czego? C hyba przede w szys tk im  ojczystego  
ję zyka . (Sok.)

PS. D la  C z y te ln ik ó w  n ieśw iadom ych  zna  
czenia współczesnego ję z y k a  naszej „ko ch a ­
n e j”  m łodz ieży k ró tk i p rze k ła d  znaczenia n ie ­
k tó ry c h  w y ra zó w :

G ab lo ta  —  samochód, chodu  —  jazda, k u ­
cać —  bać się, m e lom an i —  m ilic ja n c i,  cżó ł- 
ko  —  w a ria t, b lacha  —  inacze j lipa , s ta ry  —  
o jc iec, la lk i  —  dziewczęta, to w a r  —  w  tym  
znaczeniu dziew częta, p a r tn e rk i do „u b a w u ” , 
zgłuszyć  —  p o dchm ie lić , je le ń  —  osobnik, 
któ rego m ożna naciągnąć na pien iądze. (S)

AS
WYWIADU 
traci glos 
...przy asie 
śpiewaków

ASEM jest oczywiś­
cie Bogdan PAPROC­
KI. Gdybym się nie 
znał na śpiewie, mógł 
bym napisać mnóst­
wo frazesów, banałów 
i  truizmów. Ale się 
znam. I  to mnie krę­
puje. W każdym razie 
możecie wierzyć mi na 
slow'o: Paprocki to je­
den z najświetniej­
szych śpiewaków na 
świecie. Oddaję mu 
więc glos, niech mó-

— Najpierw' byłem 
sportowcem. Marzyłem
0 karierze Cieślików, 
Chromików. Chychlów. 
Traktowałem to serio, 
nie ’piłem, nie pali­
łem...

— To ci zostało do
dziś...

— Bo spróbuj po tym 
śpiewać. Pewnie może 
się udać raz, drugi... 
ale w organizmie jest 
taki licznik, który re­
jestruje każdego pa- 
pierosika, każdą kro­
plę alkoholu...

— Mam nadzieję, że 
poetów to nie doty­
czy...

— ...Najlepszy do­
wód, że żyjesz i  to 
nieźle. Ale śpiew wy­
maga żelaznej kondy­
cji, treningi są mara­
tońskie, bo opera to 
maraton. Chałtura to 
sprint — przepraszam, 
teraz ja wychodzę.

Po chwili w lubel­
skim „Kosmosie" za­
dźwięczał wspaniały 
głos „Kubusia Paproc­
kiego”.

— ...A czy wiesz, ile 
mam tych maratonów 
za sobą?

— ...?
— ... 1 003! Moja o- 

statnia premiera była 
tysięcznym występem 
w roli operowej. Te­
raz wyjeżdżam do 
Budapesztu, potem do 
Jugosławii, Ale do Ju­
gosławii jadę na odpo­
czynek. Mam już dwie 
kobiety upatrzone...

— ... B ra w o !
— ... Nie, nie, żonę

1 córkę.
— Lokomocja?
— „MOSKWICZ”. To 

pierwszy raz. Do. Tel- 
Avivu leciałem samo­
lotem. do Ameryki 
płynąłem „Batorym". 
Ale „Moskwicz” choć 
ciasny ale własny. Lu­
bię prowadzić sam.

— No to złam ręce 
i nogi! (Jestem prze­
sądny. Boję się „za­
peszyć").

— Dziękuję za ży­
czenia. W Onerze Ślą­
skiej. w k‘ ńrej praro-
rałem

nie powie- 
pożegranie.

W  Z a m k u

A lys  H oepe-V a l de 
B ièvre  —  „M a rzyc ie l 
ka ” .

„K om b ina to rzy“  w Teatrze Polskim

„Barbara I, II, III“
Warmińskiego

JE S T ich  w  naszym  
życ iu  współczesnym  le ­
g ion  —  k la n  lu d z i nieśa 
m ó w ic ie  uodporn ionych  
na w sze lk ie  zm ia n y  spo­
łeczne i  u s tro jo w e , coś 
w  ro d za ju  z ło ś liw ych

b a k te r ii,  k tó re  —  po 
p rze jśc iow e j pauzie, spo 
w o d o w a n e j, a n tyb io tyka  
rm  —  p rzystosow u ją  się 
do now ych w a ru n k ó w  i 
a ta k u ją  o rgan izm  ze 
wzm ożoną g w a łto w n o ś ­

cią. C echu je  ich  abso lu t 
n y  cyn izm , s p ry c ik  i  tu ­
pe t, a dz ia ła ln o ść  ich 
je s t w p ro s t proporcjona> 
na do na iw nośc i i opor­
tu n iz m u  otoczenia. O bra 
ca ją  się w e w szystk ich  
środow iskach  —  od n a j­
p ry m ity w n ie js z y c h  do 
n a jb a rd z ie j w y s u b lim o ­
w anych, a w ię c  ta k ie  w

y //////////////A
środow isku  naukow ym . 
I  w  ta k im  to  w ła śn ie  
ś rodow isku  osadził sw o- 

I ich  „k o m b in a to ró w ”  JA  
K U S Z  W A R M IŃ S K I, w  
kom ed io  - fa rs ie  „B A R ­
B A R A  I. I I ,  I I I ” , przed­
s ta w io n e j nam  na za­
kończenie sezonu w  
T E A T R Z E  P O L S K IM .

K ie ru n e k  a taku  sa ty ry  
W arm ińsk iego  je s t zasad 
n iczo  słuszny, w a lk a  z 
hochsztap le rs tw em  we 

w szys tk ich  dziedz inach  
naszego życia  je s t spra­
wą społecznie ważna, de 
m askow an ie  sw o is te j 
m a szyn e rii d z ia ła n ia  
k o m b in a to ró w  b y ło b y  na 
pew no  pożyteczne — 
cóż, k ie d y  W a rm iń s k i 
r.azbyt ju ż  up rośc ił so­
b ie  zadanie, rezygnu jąc  
n ie  ty lk o  z a rtys tyczn e j 
p ra w d y  obrazu, a le  n a ­
w e t z p raw dopodob ień­
s tw a. Tekst sz tu k i je s t 
p rz y  ty m  dość ubogi, sy 
tu ac je , choć czasami za­
baw ne, rażą naiw nością .

Szansą p rze d s ta w ie ­
n ia  by łoby, ja k  sądzę, 
p rze ja sk ra w ie n ie , roz­
w in ię c ie  do osta tka  m o­
ty w u  absurdu p rzy  na ­
d a n iu  a k c ji bardzo  ostre  
go tem pa. P rzeds taw ie ­
n ie  szczecińskie (reży­
seria  R Y S Z A R D A  SO ­
B O LE W S K IE G O ) toczy 
się je d n a k  na z w o ln io ­
nych  obrotach, odsłan ia  
ją c  przez to, naw e t p od ­
kre ś la ją c , ja ło w iz n y

D ow cipna scena 
zb io ro w a  w  przedsta  
w ie n iu  kom ed ii Ja ­
nusza W arm ińsk iego  
„B A R B A R A  I,  I I ,  
U l” .

F oto
S te fan  C IE Ś L A K

WYSTAWA
FOTOGRAFIKI
FRANCUSKIE!

M anue l M inees  — 
M o n tp e llie r.

— „M ic h o v  n r  4” .

J U Ż  od tygodn ia  t rw a  
(do 15 bm.) w  Zam ku 
W ystaw a  F o to g ra fik i 
F ra n cu sk ie j, zo rganizo­
w ana s ta ran iem  d y re k ­
c j i  W D K  oraz Szczeciń­
sk iego  T o w a rzys tw a  Fo­
tograficznego. K i lk a ­
dz ies ią t fo tog ram ów  pre 
zen tu je  dość w y ró w n a ­
n y  a rtys tyczn y  poziom  
t rać p rzy  ich w ysokich  
w a lo ra ch  technicznych.

Tematyka bardzo różno 
rodna, od scenek obycza 
jowych. tradycyjnych ma 
lowńic/.ych krajobrazów 
ze śniegiem i bez, p< - 
przez pejzaż fabryczny, 
który okazuje się być co 
raz ' bardziej fotogenicz- 
ny, aż po • portrety „ko­
tów” różnej maści 1 uror 
dy i zawsze wdzięczną 
architekturę. Jest i tro­
chę dobrych pomysłów 
trickowych.

Spośród większości foto 
gramów, potraktowa­
nych tradycyjnie, swym 
nowatorstwem wyróżnia-1 
ją się takie jak: „Re/lek 
sy” (Berlin Heralci-Mont 
pellier) o kapitalnej ma­
terii, „Rytm” (Max Mar- 
tin-Clomart) i „Szałasy" 
(Dr Chappard) dla swej 
interesującej kompozycji. 
Szkoda, że dobry pomysł 
fotogramu ze śmiejącą 
się figurką starca nzd 
szachownicą z przewróco 
nym pionkiem, ginie w' 
słabości technicznej zdję-

PO og lądn ięc iu  w ysta ­
w y  fra n cu sk ich  fo to g ra ­
f ik ó w  z zadow olen iem  
s tw ie rd za m y ; że naszej 
ro d z im e j czo łów k i tw ó r  
ców  a rtys tyczn e j fo to ­
g ra fii n ie  m am y się co 
w stydz ić . Są św ie tn i.

(Up)

teks tu . A rty ś c i g ra ją  bez 
p rzekonan ia , za w y ją t ­
k ie m  chyba samego SO­
B O LE W S K IE G O , k tó ry  
s tw o rzy ł auten tyczną, ży 
w ą  postać drapieżnego 
hochsztaplera. O bok te j 
—  je d yn e j —  c ie ka w ie  
u ję te j r o l i  pew ną ra n ­
gę a rtys tyczną  nadaje 
p rzedstaw ien iu  e fe k to w ­
na scenografia  J U L IT T Y  
FED O R O W IC Z.

P rem ie ra  o tic ja ln a , 
tzw . „p rasow a” , „B A R ­
B A R Y  I,  I I ,  I I I ”  odby ła  
się p ra w ie  z m iesięcz­
nym  opóźn ien iem  (zaprę 
zentow ano ją  p u b licz ­
ności ju ż  w  p ie rw sze j 
dekadzie  czerwca). M ie j 
m y nadzie ję , źe ta k ie  o- 
późnien ia  n ie  staną się 
tra d y c ją  w  naszym  tea­
trze.

F E L IK S  JO R D A N

W A K A C J E  W  T E A T R A C H

W A K A C J E  w  Tea trach  D ram a­
tycznych  w Szczecinie rozpoczy­
na ją  się 15 lipca  i  trw a ć  będą do 
końca s ie rpn ia . W po łow ie  lip ca  
przybędzie do Szczecina na gościn  
ue w ystępy zespól T e a tru  L u b e l­
skiego, d a jąc  k ilka n a śc ie  przed­
staw ień  c ie ka w e j ko m e d ii ju g o ­
s łow iańsk iego  p isarza Duszana  
R oksandica „ O strożnie z m ałżeń­
s tw em ” . W ko m e d ii te j w ys tą p i 
m. in . dobrze znana pub licznośc i 
szczecińskiej z sezonów 1957 do  
1959, u ta len tow ana  a rtys tka  Z o fia  
B a ju k  (p a m ię ta m y ją  m . in . ze 
zn a ko m ite j ro li A n n y  F rank , w  
sztuce pod ty m  ty tu łem ).

Po wakacjach teatry szczeciń­
skie dogrywać będą sztuki z re­
pertuaru ub. sezonu „BARBARA 
I. II. I I I ”. „IDIOTKA” i „DA­
MY I  HUZARY” , a w terenie 
— komedię Bystrzyckiej „CZY 
TO JEST MILOSC”, która Wej­
dzie na scenę w Szczecinie w 
końcu września. W październi­
ku przewidywana jest premiera 
sztuki „HOTEL ASTORIA" Sztej- 
na. Na- inaugurację nowego se­
zonu przewidywane jest „WE­
SELE” Wyspiańskiego (premiera 
w grudniu).

W akacje  w  OPERETCE SZCZE  
C1NSKIEJ ju ż  się rozpoczęły  i  
trw a ć  będą ró w n ie ż  do końca  
sie rpn ia . W s ie rp n iu  p rzybędzie  
do Szczecina na w ys tę p y  gościnne  
zespół o p e re tk i czeskie j z Pragi, 
gra ją c  na p rzem ian  „W IE D E Ń ­
S K Ą  K R E W ”  i  w spółczesny m u ­
sica l „ L E M O N IA D O W Y  J IM ” .

N asi w y ja d ą  t» tym. czasie do  
Warszausy z „B A R O N E M  C Y ­
G A Ń S K IM ”

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W

W S E Z O N IE  1962/63.

W Y D Z IA Ł  K u ltu ry  P rezyd ium  
W R N  —  po w ys łu ch a n iu  o p in i 
K o m is ji K u ltu r y  i  k ry ty k ó w  tea­
tra ln y c h  — z a tw ie rd z ił ostatecz­
nie p lan  re p e rtu a ru  T e a tró w  D ra­
m atycznych  w  Szczecinie na se­
zon 1962/63. R e p e rtua r p rzedsta - 
w ia  się b. in te resu jąco . Grane bę­
dą następujące sz tu k i: w spom n ia ­
ne w yże j „H o te l A s to r ia ”  i  „W e ­
sele” , a następn ie : ■. „ H a m le t”  
Szekspira, „D z ia d y ” , M ick ie w icza , 
„W iz y ta  s ta rsze j p a n i"  D iir re n m a t 
ta, „Ż a ło b a  p rzys to i E le k trze ”  
C ’N e ill'a , „A n ty g o n a ”  A n o u ilh a , 
..P rze d z iw n y  kochanek”  C o rne illa , 

M ró w k i i  ludz ie ”  Spewacka, 
„A m e ry k a ń s k a  traged ia ”  wg  
D reisera (w  in sce n iza c ji P iscato- 
ra ) oraz d w ie  współczesne sz tu k i 
po lsk ie , w  ty m  je d n a  K ru c z k o w ­
skiego.

NIEWIADOME są jeszcze losy 
TEATRU PROPOZYCJI. Wydział 
Kultury WRN przekazał „w ra­
mach decentralizacji” opiekę 
nad tym teatrem Wydziałowi 
Kultury MRN. Wydział Kultury 
MRN upomina się — i chyba 
słusznie — by, obok splendoru, 
związanego z tą opieką, prze­
kazane zostały odpowiednie fun 
dusze. Jak dotąd sprawa nie 
jest jeszcze wyjaśniona.

SUKC ES S Z C Z E C IŃ S K IC H

T E A T R Ó W  A M A T O R S K IC H

W SRO D 11 zespołów, b io rących  
u d z ia ł w  I I I  przeglądzie  te a tró w  
a m ato rsk ich  Z ie m  Z achodn ich  w  
K o sza lin ie  w y ró ż n iły  się d w a  ze­
spo ły  szczecińskie: sU idencki 
„S K R Z A T ”  o raz no w y  zespól W o­
jew ó d zk ie g o  D om u K u ltu ry .

Pierwszy z nich, który wysła­
wił „Pchłę" według Leskowa, 
otrzymał jedną z czterech głów­
nych nagród „za interesującą 
propozycję artystyczną". Zespół 
\VDK, który wystawił „Antygo­
nę” Anouilha, wyróżniony został 
za „odbiegającą od tradycji o- 
ryginalną inscenizację”. Komisja 
konsultantów uznała oba przed­
stawienia szczecińskie za najbar­
dziej nowatorskie spośród wy­
stawionych na przeglądzie.

Z A M K N IE C IE  SEZO NU

W  K L U B IE  „13 M U Z ” .

W  UB. T Y G O D N IU  o d by ło  się 
zam kn ięc ie  sezonu w  p o p u la rn ym  
K lu b ie  „13 M U Z ” . Z b ie g ło  się to  
z „bene fisem ”  na cześć opuszcza­
jącego Szczecin, a r ty s ty  L E S Ł A ­
W A  M A Z IJR K IE W 1 C Z A . in ic ja to  
ra  i  g łów nego reżysera T e a tru  
P ropozyc ji. K o ledzy  u c zc ili go bo­
ga tym , sk ładanym  program em , 
w ystępow a ł też sam „b e n e fi­
c ja n t” , żegnany serdecznie i  z p ra  
icd z iw ym  żalem  przez lic zn ie  ze­
braną publiczność.

Klub „13 MUZ” zamyka se­
zon pięknym bilansem działal­
ności. W ciągu Pb. sezonu od­
było się w tym klubie 8 przed­
stawień Teatru Propozycji, 11 
wieczorów „Kawiarni Literac­
kiej” , 5 wieczorów poetyckich, 
8 plastycznych i  architekt onicz 
nych, 26 spotkań dyskusyjnych 
z literatami i dziennikarzami, 
pokazy filmowe i szereg innych 
imprez okolicznościowych.

N ie w ą tp liw ie  K lu b  „13 M U Z ”  
jes t n a ja k tyw n ie jszą  tego ro d z a ju : 
p laców ką  w Szczecinie* . . . . . . . .  ( j)


